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to na tyle poważny, że budzi pewne obawy, w 
szczególności. gdy z osobistością w tym wieku 
związane są kwestje pierwszorzędnej: politycznej 
wagi współczesnej Europy. Najwięcej wpływowe 
polityczne koła Paryża właśnie z tego punktu 
widzenia potępiają nierozważny krok minister- 
stwa Bourgeoia'a, które odwołało Lefebvre'a de 
Behaine. Koła te zwracają uwagę na to, że na- 
wet Goblet nie odważyłby się na tak ryzykowny 
krok, dla tego, że polityka francuska w sto- | 
sunku do kurji rzymskiej kieruje się względami 
na przyszłe konklawe. Dyplomacja francuska 
przygotowywała się do tego, aby przy wyborze 
nowego papiaża ujawnił się wpływ Francji, a 


I stanie niewątpliwie na wysokości swego zadania 
i zadziwi Świat swoją energją i stanowczością. 
Do ostatecznych granie uprzejmy i dobroduszny 
w życiu prywatnem, szczerze religijny, kardy: 
nat Rampolla jednocześnie jest człowiekiem gie- 
bzkiego umysłu i silnej, niezachwianej woli. 


mężem stanu, ale to tylko dla tego, że nie umie 
ani być układnym ani też oszukiwać. Dusza 
jego czystą jest jak kryształ. Jednych niewoli 
do zanfania dia siebie dochodzącego do entuzja- 
zma, u drugich wywołuje nienawiść, przeche- 


dzącą granice wszelkiego rvzaądku. 


kongresu. Jestto początek jawnej solidarno- 
ści Stanów z powstańcami na Kubie. Dotych- 
czas głuche tylko nadchodziły wieści o tajemnem 
wspierania ruchu, o składkach i wysyłkach amani- 
cji. Obecnie rezolucja senatu i izby chce skłonić 
rząd Stanów do polityki pod następującą dewizą : 
Walki na Kubie nie są uśmierzaniem przes Hi- 
szpanję banta jednej z jej prowincyj, ale prawo 
witą wojną wyspy Kuby z Hiszpanją; rząd zaś 


Stanów Zjednoczonych powinien podjąć iniejaty- | 


wę, aby wojna ta zakończyła się ogłoszeniem 
niepodległości Kaby. Hasło to, rzucone w 
świat rezolucją waszyngtońskiego senatu, wy- 


Kosespondencje. 


Zagrzeb 1. marea. 

Antoni Starczewicz, wódz i twórca chorwa- 
ckiego stronnictwa prawa, umarł 38. lutego br. 
o 8. godzinie z rana. Zmarły urodził się w r. 
1823 w Żytnikach pod Głospiczem, pochodził 
i rodziny włościańskiej, był w gimnazjum za- 
| grzebskiem, poczem wstąpił do seminarjam du- 
. chownego w Budapeszcie, po trzech latach atoli 
| ze semiuarjam wystąpiż i zapisał się na uniwer- 
| sytet budapeszteński, gdzie uzyskał stopień do- 
| ktora filozofji. Starczewicz starał się następnie 
o profesurę filczof: przy uniwersytecie zagrzeb- 


uczył. 
| ktoby mógł się zmierzyć ze Starczewiczem. 
| 
| 
| 


Nie ma nikogo wśród nas Chorwatów, 


On nam wszystkim wskazał wyraźnie dro- 
gę, którą należy kroczyć, ażeby dojść do upra- 
gnionego celu: wolności i niepodległości Chor- 
wacji. Dr. Starcewicz był zjawiskiem wyjątko- 
wem. Z górą lat 86 on bez przerwy budził 
myśl chorwacką i świadomość narodową. Zmie- 
niali się inni, sle na włos nie zmienił się nigdy 
Starczewicz. Jasnem i czystem było jego życie i 
święta po nim pamięć. 

Z wielkiemi 


pocohwałami rozpisują się o 


zmarłym orgava stronnictwa strossmajerowskiego 
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Levna XIII. Znajdzie się wśród 
kandydatów chociażby jeden, który pod wagle- 
dem swego z umysłu państwowego i powagi, 
mógłby z godnością zająć to stanowisko? Zda- 
niem autora artykułu, takiego kardynała nie ma, 
co jednakowoż nie przeszkadza ugrupowanin się 
zdań i tworzeniu się różnych stronnictw na ko- 
rzyść tej lub owej kandydatury. Obecnie istnieją 
w Rzymie trzy takie stronnictwa. | 

sze, posiadające najwięcej wpływu, 


dobnym następcy 


forytuje kandydaturę kardynała Rampolli. Ten kówniak Alea: 


książę pół 
gk Laona XIII. Obecny papież, dzięki swe- 


kościoła — to najwier.iejszy współpraco- 


Grupa ta, prócz tego stara się podtrzymać wro- 
gie stosunki pomiędzy dworami. Trzy dwory — 
wiedeński, rzymski i berliński — nigdy nie mo- 
gły prsebaczyć Leonowi XIII. jego popierania 
Francji i przyjacielskiego zachowania się wzglę- 
dem Rosji. Jeżeli wiersyć obrońcom trójprzymie- Kwestja Kuby jest tedy w fazie ostrej. Od- 
rza, kardynał Galimberti zupełnie odpowiada | wotany marszałek Martinez Campos przedstawiał 
wymaganiom tej grupy. „Posiada on mózg lisa į 


i WM „| politykę kompromisów; nowo wysłany jenerał 
w czerepie artysty; nie jest to sceptyk oportani- | Weyler, nrzeźnik*, jak go ziół. jeden 7 sena- 


styczny, jakim go wielu przedstawia. Ma on ja- | torów w Waszyngtonie reprezentuje krwaw 
sno określone żądania, poparte przez określone walke bez parde Mafezałaji pos był fk 
To — liberał z trzydziestych lat  |ennikiem polityki reform. Celem 'ego było orę 

żem tłumić powsianie, a obv« tego paktować 


gdy wspólne akcje mocarstw są tax popularne 
i gdy panuje taka eicha a wzajemna nieufność, 
że wszystkie řządy chcą być zawsze i wszędzie 


razem obecne, ażeby poprostą mogły „patrzeć 


| 
i 
j 
j 
Jego przeciwnicy zarzucają mu, iż jest nie dość | 
| 
H 
i 
| 
| 
| 
] 
| 
i 
sobie na palce“. 


Między temi grapami jstnieje jeszcze grupa 
dwóch kardynałów Vanutellich ; Serafina i Win- 
centego. Przedstawiają ooi politykę równowagi 
i sądzy, że kurja rzymska powinna dążyć do 
mądrego |lawirowania i nie przechylać się na 
stronę żadnego ugrupowania się narodowości lub 
państw przeciw ugrupowania się innych narodo- 


+ 
z) 
mu dłazoletniemu administracyjnemu doświad: | 
czeniu i swoim specjalnym zajęciom w Perugii i 
prsygotowany do rządzenia ladu i do panowania 
zad myślą współczesną — nie jest człowiekiem | 
stronnictwa. Urzeczy wistnił on ie wh 
igij i społecznego sumienia w końca bie- 
say wieka. Rsc ości, skedyfikował intere- 
sy, połączył w jodno różne prądy współczesne i 
umiał się zorjentować wśród tylu licznych i 
stumnych ruchów współczesnej cywilisacji. 10 
ne mąż stanu: jest to wcielenie bieżącej epoki, 
symbo! całego systemu. W czem się zawiera ten 
system ? Zawiera się w tem, aby walczyć, o ile 
na to poswala europejska dyplomacja, z trój- 


nie jest jeszcze znaną. 

W obecnych warunkach naturalnie przed 
wczesnem jest zajmowanie się nadzwyczaj dra- 
żliwą kwestją papieża cudzoziemca. W każdym 
razie kościół katolicki, 
stanu rzeczy, tak dalekim jest od wyłącznie wło- 


ATE: PORERODOZNE, LT a 


wości lub państw, których przyszłość na pewno ; pewniających Kubie okrojony i przykrojony do 


| warunków, lecz szerszy niż dotychczas samorząd, 


i 
| 
I 
| 
* naprzeciw siebie dwa radykalne systemy: 
wobec współczesnego ; 
i 
I 


w sukni prałata XVI. wieku * 
z partją autonomistów. Ideał:m tej partji jest 
unormowanie stosunku Kaby do metropolji na 
wzór niezawisłych niemal kolonij angielskich. 
Analogja oczywiście nie jest ścisła. Stosunek 
faderacyjny, możliwy wobec handlowej potęgi 
angielskiej metropolji, dla Hiszpanii jest zbyt 
niebezpieczny. [ana rzecz przyznanie reform, za- 


Nowy naczelnik armji hiszpańskiej na Kabie, 
jenerał Weyler, otworzył inny okres. Stanęły 
za 
sada konstytucyjna, uznająca Kubę tylko za 
prowincję Hiszpanji i zasada powstańcza zupeł- 


był następnjący: Chorwarcji nie łączą s Wę- 
grami żadne inne dane, jak tylko osoba króla. 
Z Austrją nie chcą mieć Chorwaci nie wspólnego 
i dlatego w sejmie chorwackim głosował razem 
ze stronnietwem Strossmajera przeciw wysłanin 
delegatów chorwaekich do parlamentu we, Wie- 
dniu. Za agitację, skierowaną przeciw państwu, 
skazany został na jeden miesiąc więzienia. iR 
| 1565 wybrał Starczewicza Zagrzeb do sejma, 
gdy jedn:kowoż poglądów jego żaden z posłów 
nie podzielał, złożył mandat i wstąpił do kance- 
larji adwokackiej dra Szrama. Tutaj wydał 


EA 


politycznych napiętnował mianem zdrajców ojczy- 
zny; kiedy w roku 1871 inscenowany przez Kwa- 
ternika wybuchł rokosz w Rakowiczy, został 
Starczewicz jako podejrzany za udział areszto: 
wany, atoli wkrótce wypuszczono go z więzienia, 
gdyż udziału nie można mu było udowodnić. 
Starczewiez był zrasu wrogiem idei słowiańskiej 
i wrogiem Rosji, atoli później swe przekonanie 
zmienił, napisawszy broszurę w duchu moskało- 
filskim. 

Krótko przed jego śmiercią nastąpiło w stron- 
nictwie prawa rozdwojenie. Hrvatska, organ te- 
goż stronnictwa upadł i w jego miejscu poczęły 
wychodzić dwa pisma: Hrvatska Domovina 
i Hrvatske Pravo. Pierwsza pisze z powodu jego 


kilka broszur, w których swych przeciwników ; 


w Chorwacji, dzięki jemu, nie sapomniano o 
| przeszłości jasnej i o ideale 
i niepodległej. 


Chorwacji wolnej 
Xys. 


Towarz. gospodarskie galicyjskie. ` 


Lwów 3. marca. 
| (a.) Dzisiejsze, drugie z rzędu, posiedzenie 
rady ogólnej gal. Tow. rolniczego rozpoczęło się 
od interpelacji delegata oddziału przemyskiego 
ip. Nanowskiego, który zapytywał komitet, 
j co się stało z zeszłorocznym wnioskiem oddziału 
przemyskiego w sprawie reformy czasopisma 
Rolnik. Następnie poruszył iaterpelant sprawę 
stacyj doświadczalnych uprawy nasion i propo- 
nował założenie takiej stacji w Dublanacb, gdzie 
można mieć do rozporządzenia siły fachowe i ko- 
rzystny grunt. Wreszcie domagał się, ażeby ze- 
brania rady ogólnej odbywały się dwa razy do 
roku. W kwestji Rolmika rozwinęła się bardzo oży- 


wskiego wystąpił długi szereg mowców, którzy 
skrussyli kopje w obronie wspomnianego pisma, 
podnosząc jego staranną redakcję i stały rozwój. 
Trochę humorystyczne wrażenie robił ustęp jednege 
z przemówień, wyrażający żal, że organ tow. 
dla braku dostatecznej liczby abonentów, nie 
może powiększyć 


í owięk swoich rozmiarów. Kwestja 
przymierzem, z reakcyjnemi dążeniami dworów, | skich interesów, że papież Włoch nie jest dla ; nej niezawisłości A więc albo okiełznanie i wy- | śmierci co następuje : kilkadziesięcia guldenów w zgromadzeniu, któ- 
w | Bietaniu republiki francuskiej, w granicach | niego obowiązującym Kardynałowie mogą wy- ; tępienie siłą racha, aibo niepodległość. Zgodny . Zmarły był uwielbianym przez młodsze pe uczestnicy razem wzięci reprezentują mi 
uspokojenia sumienia religijoego, w dążeniu w i brać papieża cudzoziemca. W tym wypadku |z tym programem jest system walki. Nie ma | pokolenie, które pod jego wpływem zagorzało į Jony, jest przecież.. zabawną. 
stosunku do Włoch i papiestwa do urzaczywi- 


stoienia takiej formy federacji prowincyj, która- 


miłością ku ideałom narodowym i podniosło wy- 


Na interpelację p. Nanowskiego w sprawie 
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: dyskusja. Przeciw ostrej krytyce p. Nano- 
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w osobie organisty chochołow- której wzięto udział _ sność Anny hr. Łubieńskiej, trzy razy uderza 


mietowicz 


Celem związkowych było i tu podobnie jak 
w innych powiatach zdobyc e miasta cyrkular 
nego, zsopatrzenie się w broń i później połącze- 
nie z główną siłą. Zamach miał być wykonany 
w nocy z 21. na 22. lutego, o czem zresztą sta- 
rosta Karol Bochyński, wcześnie już był uprze- 
dzony. Sącz nie był pozbawiony środków obro- 
ny: stał w nim bowiem załogą trzeci bataljon 
pułku Hochenegg o czterech kompanjach w sile 
350 ludzi pod komendą majora Fejervyary. Na 


pierwszą wieść o zamierzonem powstaniu obwa- 


LEE. 


IV. Krwaws sceny. 
(Ciąg dalszy.) 
19. 
Cyrkuł sądecki. 
We wszystkich powiatach, o których do- 


l 


1 Andrusikiewicza i wzięty do niewoli; 


sią, że komisarz straży skarbowej z Nowego 
Targu, Romuald Fiutowski, ciągnie na czele sil 
nej bandy, złożonej ze strażników akcyzowych 
i przeszło 200 chłopów z Czarnego Danajca na 
Chochołów. Postanowioao się bronić. 

Istotnie, wkrótce przyszło do walki, i to 
walki zaciętej, w której plac boju utrzymali 
powstańcy. Fiutowicz został silnie raniony przez 
chłopi z 
Czarnego Dunajca rozprószyli się nieścigani. 
Tu zanotować należy słowa autora „Briefe emes 


tychczas mówiliśmy, powstanie lutowe trafiło na 
beswsględny i stanowczy opór masy ludu wiej- 
skiego, który podbechtany dosyć wczeknie przez 


BREEZE | 
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rowano miasto dosyć silnie. utworzono przy głó į Deutschen úber Galisien* (Wrocław 1847), który 
wnyeh drogach silny kordon, wysłano patrole, a į acz jest dla nas najnieprzyjcźniejszym, konsta- 
nadto wzmocniono korpus wojskowy oddziałem 


przeszło pięciuset chłopów i strakników akcyzo- ! 


wych pod przewodnictwem starszego komisarza 
Bernarda Molitora. Ten napadł na Chochołów, 
otoczył ze wszystkich stron i po długiej utarczca 
„zdobył* wieś. 

W reos zdobywców wpadli ks. Kmiete- 
wiez, który później omał, że nie podzielił losu 
6 p. Teofila Wiśniowskiego, proboszcz ks. $u- 
ławski i czterdziestu górali. Andrusikie- 
wicz przebił się odważnie na czele garstki gó- 
rali, ale widząc, że sprawa stracona, że główny 
przywódca aresztowany, sam się eddał w ręce 
Molitora Z pomiędzy schwytanych dziesięcin gó- 
rali skazano, a trzej z nich siedzieli później 
w Grajgórze. Nszwiska ich są Jacenty i Jan 


chłopstwo pod wodzą Korygi, ale mieszczanie 
potrafili się bronić. Tymczasem liczba chłopów 
ciągle się zwiększała, a Koryga oświadczył, że 
jeżeli mieszczanie nie dadzą zrabować dworu, to 
podpalą miasto z ezterech stron. 

Wobec tego miessozanie ustąpili i dwór zo- 
stał doszczętnie zrabowany, i do połowy rozwa- 
lony. Gdy część tłuszczy zaspokojona rabunkiem 
wracała do domu — inni rzucili się na budynki 
dworskie i zamordowali kilka oficjalistów. Wre- 
szcie napadli na probostwo, gdzie skrył się nie- 
jaki p. 5. (Strończak ?). Wyciągnięto go na po- 
dwórze i pastwiono się tak dłago, dokąd nie wy- 
zionął ducha. Takie same sceny działy się w ca- 
łej okolicy Bobowej, Bruśnika, Wilczysk, Podoia. 


tuje, że „organista Audrusikiewicz, który | Koisowie i Jan Styreula, wszyscy trzej | W okolicy tej wsi, mieszkała — jak opowiada 
niesumiennych agitatorów rządowych, rzucał się | 160 strażników finansowych, należycie uzbrojo- | zranił Fiutowskiego był tak szlachetny, że po- | z Chochołowa. ks. Antoniewicz — niejaka pani D. W nocy, 
na swych naturalnych obrońców i mordował bez | nych. Równocześnie kazał cgłosić w mieście ; walonego przeciwnika ochronił od mściwych Inny oddział stworzył ks. Michsł Janiczak 
miłosierdzia. 


Widzieliśmy, że nawet ci, którzy (jak ów 
Tomasz Sarana i zięć jego Mazur) w pierwszej 
chwili dobrowolnie przyłączyli się do obrońców 


stan oblężenia i wydalił wszystkich nie osiadłych ; górali, 
stale w mieśeie poza jego obręb. Równocześnie | 
wysłał część skarbowej straży, ażeby organizo- 
wała po wsiach bandy zbrojne, z któremi plon- | 


kazał go zanieść do swego mieszkania i 
tam najtraskliwiej go pielęgnował*. 

Ten szlachetny postępek biednego organisty 
z Cbochołowa jak świetlanie i jasno odbija od 


z Szsfłar. Tu zgromadzili się powstańcy w Bia- 
tym Dunajcu, ale dowiedziawszy się o smutnym 
losie ks Kmietowicze, rorprószyli się, a ks. Ja- 


pod niebytność męża napadła ją banda chłopów 
i żądała pieniędzy. Pani D., nie mając ich, od- 
mówiła; wówczas jeden z morderców porwał jej 
drobne dziecko leżące w kołysce i rzucił w piec 
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niczkowi udało się umknąć do Węgier, piekarski na rozrzarzone węgle. Matka z siłą -. 
sprawy narodowej — później rabowali w naj: : drowano powiat i maltretowano winnych i nie- | barbarzyńskiego, nieladzkiego zachowania się Dla lepszej obrony miasta, porucznik z poł- | rozpaczy roztrąciła oprawców i wyrwała dziecię cza 
lepsze i to dwory tych, którzy przed chwilą | winnych. © m , € większości ówczesnych anstrjackich oficerów! | ka Hohenegg nazwiskiem Siebert powołał ur- | z ognia. Banda jakby przerażona własnym czy- _ 
prowadaili ich ze sobą. Były wprawdzie wyjątki, Gdy się to dzieje w Sączu, zebrali się w ! Jak rycerskim okazał się ów wiarus z r. 1831 


że gdzieniegdwie znajdowali się w gminat lu- 


nocy z 21. na 22. lutego na pierwsze wezwania | 


lopników i stworzył z nich oddział, liczący prze- 


nem, opuściła mieszkanie. „Dziecię żyje i zdro- 


l w obec powalonego przez siebie przeciwnika — | szło 300 ludzi, ci urlopnicy, „nauczeni“ należy | we — pisze ks. A — chociaż całe popalone zo- 
dnie zacni i uczciwi wśród włościan, ale wyjątki | ks. Kmietowicza, górale chochołowscy w chacie | a jak barbarzyńsko wyglądają czyny owych | cie, stanęli następnie sami na ozele czerni chłop- | stało.“ 
te są tak nieznaczne, że giną w masie morder- | Andrasikiewicza. Tu otrzymawazy błogosławień- ; Crollickhów, Ludwigów, Benedeków, Galateów i 


ów i rabusiów. 


W obwodzie sądeckim widzimy wyjątkowo 
jakniejszy nieco obraz, który odbija od czarnego 
tła zbrodni. Tu znalazły się okręgi, w których : 
ladność, znalazłszy godnych przewedników w ka- 
płanach i zaufawszy im, przyłączyła się do po- 
wstania i nie szczędziła krwi w obronie sprawy. 

akimi przewodnikami byli ks. Józef Kmieto- 
wics w Uhochołowie i ks. 
8 Szuflar 


na koszary straży skarbowej w Chochołowie, a 


i 

i 
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i 

T kapłańskie, zorganizowali się jako tako i 
i 

| 

j amnnicji, poczem Tuszono do Suchej góry. I tu 
| snów, podobnie jak w dwóch pierwszych miej 
bową, zabrano kasę celną i w protokóle wysta- 
Michał Janiczak  wiono imieniem rządu rewolucyjnego odpowiednie 
Zuakomitego pomocnika znalazł ks. pokwitowanie. 


uderzyli pod wodzą swych naczelników najpierw ; 


następnie w Witowie. Tu zabrano nieco broni i ; 


scach, rozbrojono bez rozlewu krwi straż skar- : 


j 
i 
i 
t 
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tej mocy „rycerzy“, którzy -z zimną krwią pa- 
trzyli na dokonywany w oczach ich mord nie- 
winnych, albo sami chłopów do dobijania rən- 
nych namawiali. 

Rok 1846, to ciemna karta w dziejach ofi- 
cerów armji 


ta, podobnie jak ówczesna armja należą do nie- 


; powrotnej przeszłości | Dziś nie służą najemnicy— 


ale służą obywatele |... 
Na wiadomość o klęsce Fiutowskiego zorga 


austrjackiej — na szczęście karta i 


skiej i poczęli rabować. 

Jakkolwiek nie popłynęła ta krew tak ob- 
ficie jak w Bocheńskiem, to jednak według 
urzędowego wykazu zabito 21 szlachty i ofi- 
cjalistów, zrabowano 92 dworów i dostawiono 
; 144 „insurgentów*. 

Czcigodny ks. Karol Antoniewicz, który po 
rabacji spełniał rolę misjonarza, opowiada nam 
o kilku gwałtach w tym cyrkale. I tak w Bia- 
łej niżnej zrabowano doszczętnie dwór p. Zieliń. 
skiej, a oficjalistów poraniono. Na Bobowę, wła- 


- 


W Korzennej również spustoszono doszczę- 
tnie dwór Koczanowiczów i zabito kilku oficja- 
listów, a nadto zburzono grobowiec familijny i ze 
zmarłych ściągnięto ozdoby. 


Takich scen było niestety i w tym powiecie 
bardzo, bardzo wiele. 


‘Dr. Ostaszewski- Barański. 


(Ciąg dalssy nartani). 
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podobna uwzględnić, gdyš trudno byłoby ścią- 
gnąć do Lwowa odpowiednią liczbę członków. 
Ile razy jednak okaże się potrzeba, swołane bę- 
dsie nadzwycrajne zgromadzenie. Odpowiedzią 
na trzecią interpelację p. Nanowskiego w spra- 
wie stacyj doświadczalnych był referat członka 
komitetu p. Langego, który szczegółowo zdał 
sprawą 3z przeprowadzonych w roku zeszłym 
próbnych upraw zboża. W r. b. zamiersa ko- 
mitet ponowić próby z owsem i jęczmieniem, roz- 
ciągnąć te próby na zboża ozime, dokonać prób 
s kainitem na gruntach piaszozystych, oraz prób 
nawozowych ra pomocą superfosfatu, kainitu 
i saletry chilijskiej. Referat p. Langego wywołał 
krótką dyskusję, w której zabierali głos pp. 
Brunicki, Pańkowski, Nanowski, Krzysztofowicz, 
Pomorski. P. Brunicki postawił wniosek, aby 
zajęto się zbadaniem, o ile możnaby wapno 
zużytkować do uprawy gleby. Wniosek ten, z 
poprawką p Brykczyńskiego, zalecającą odstąpienie 
tej kwestji wydziałowi krajowemu, uchwalono. 
Z kolei p. Krzysztofowicz postawił na 
stępujący wniosek: „Poleca się komitetowi, aby 
urządził w marcu r. 1897 we Lwowie na wzór 
odczytów, jakie w r. b. w Krakowie będą miały 
miejsce, wykłady z dziedziny rolnictwa, odno- 
szące się do kwestyj, mogących zainteresować 
rolników ze względu na swą aktualność“. Dalej 
wnosi mowca: „Zgromadzenie poleca komitetowi, 
aby wziął pod rozwagę ewentualne zainicjowanie 
i założenie towarzystwa ku robieniu prób i de- 
świadczeń z nawozami sztucznymi i rozmaitemi 
odmianami zbóż oraz roślin gospodarskich*. Oba 
te wnioski uchwalono. W dalszym ciągn refero- 
wał dr. Skałkowski sprawę odnowienia 
układu towarzystwa 5 wydziałem krajowym co 
do kuratorjj w Dublanach. Referent postawił 
wniosek, aby w karaterji dubłańskiej reprezen- 
towanem było towarzystwo nie przez jednego 
delegata, ale przez dwóch. Wniosek ten uchwa- 
lono. Wreszcie przyjęto wniosek oddziału podol- 
skiego (referent p. Kornel Pajgert) zdążajacy 
do utworzenia krajowej spółki rolniczej dla po- 
średnictwa w nabywaniu produktów rolniczych. 
Charakterystycsnem było przemówienie de- 
legata brodzko-złoczowskiego p. Fedorowi- 
cza, który we. wstępie do swoich wniosków, ma- 
jących na celu podźwignięcie rolnictwa, uderzył 
na subwencjonowanie przez rząd literatury, ma- 
zyki etc., w czem bsazwiednie zapewne zszedł 
się s tymi posłami ludowymi, którzy w sejmie 
systematycznie co roku atakują teatr, jako insty- 
tncją zbytkowną. Byłby to zatem znamienny objaw 


` niechęci drobnych i wielkich rolników do ruchu 


artystycznego. Wniosek p. Fedorowicza, który dał 
mu asumpt do powyższego wystąpionia, brzmi: 
„Tow. gospodarskie przedstawi Kołu polskiemu 
w radzie państwa za pośrednictwem komitetu 
stan rolnictwa w kraju, a w dslszym rozwoju 
i w monarchji i wykaże na podstawie dat sta- 
tystycznych ogromne obciążenie ziemi hipoteką 
i podatkami, przedstawi znaczne obniżenie cen 
płodów rolniczych i klęskę -kilzoletnich nieuro- 
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ozeczugi, klonki, szczupaki. D» 15 bm. bolenie, li 
pienie i głowacice. 

Mianowania. Wiener Ztg. 'głasza nominację 
zarządcy domen i lasów Heyna leśniczym w obrę- 
bie lwowskiej dyrekcji dóbr państwowych. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwariek, dnia 5. bm. o godzinie 6 wieczorem, 
w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym między innsmi: Wnio 
ski w sprawie budowy nowego teatru; wnioski ko- 
misji wodociągowej w sprawie kierownictwa robót 
przedwstępnych dla wodociągów; wnioski w sprawie 
urządzenia corsa; wnioski w sprawie ustanowienia 
rady szkolnej miejseowej we Lwowie. 

Główna kwatera w czasie manewrów jesien- 
nych pod Przemyślem, ma znajdować się w Krasi- 
ezynie w zamku książąt Sapiehów. 

Z Zakopanego donoszą Now. Ref.: Wójtem 
Zakopanego rajcy gminni wybrali Sieczkę, znanego 
gościom restauratora i dzierżawcę kasyna Tow. Ta- 
trzańskiego. Otóż pan tan chciał się wsławić  zabro- 
nieniem księdzu proboszczowi chodzenia po kolędzie. 
Rajoy mu to uchwalili, lecz starostwo uchwałę znio- 
sło, jako nie należącą do kompetencji rody gminnej. 

Gdyby to chodziło o jakąś osebistość nielubianą, 
nadużywającą swego stanowiska, nie wydałaby się 
owa uohwała tak monstrnalną, za jaką nznać ją 
musi każdy znający stosunki w naszym krajy. Lecz ; 
przeciwnie, obecny proboszcz młody, ksiądz Kaszele= : 
wski, czczony jest przez parafjan. On to w ciągu 
dwósh lat od połowy wymurował nowy wielki ko- 
ściół, z wspaniałą wieżą, nakrył dachem, opatrzył . 
posadzką i stara się wsaelkimi sposob.mi o fundo- 
sze na dokończenie tej pięknej świątyni, która się 
stanie ozdobą całego Podhala. 

Wystarał się o pozwolenie u rządu na urządze- 
nie loterji na rzecz kościoła zakopańskiego z 80 < 
tysiącami losów po koronie. Zbiera fauty od chętnyeh 
osób, sprzedaje losy i martwi się, bo mało ich dotąd: 
sprzedał, a termin zamknięcia loterji w sierpniu 
tego roku upływa. 

I takiemn to proboszczowi nowy wójt odmawia 
wolności chodzejia raz w roku po chatach koło 
świąt Bożego Narodzenia, dlatego, że man parafjanie, ` 
wdzięczni za odwidzenie, podadzą w podarunku ` 
snopek owsa. Wystąpienie to rady gminnsj 


+ WAP mi a 


za przewodem wójta Sieezki przeciw | 
księdzu proboszezowi, wśród ludu 
religijnego, jest niezdrowym obja- 


wem i kompromituje samorząd 
gminny. 

Pegrzeh burmistrza. Ze Stanisławowa donoszą 
nam 2. marza: Smutne szaty przybrało dziś nasze 
miasto. Pozamykane sklepy, latarnie pozapalane i 
ozarnym kirem osłonięte świadczyły, że nie wesoły 
obchód przypadł dziś mieszkańcem w udziale. Zakoń 
czył życie dr. Walery Szydłowski, długołetui bar 
mistrz i zastępca marszałka rady powiatowej, cało- 
wiek, którego nazwisko z rozwojem naszego miasta 
ściśle jest ziriązane. To też całe polskie i ruskie du- 
chowieństwo, wszystkie instytucje publiczne, tłumy 


dzajów i wykaże w ten sposób upadek stanu i ludu wyruszyły, by oddać hołd zasługom i prawości 


rolniczego, który jest podwaliną w naszym 
ustroju społecznym, a zatem ma prawo żądsó 
pomocy. Pomoc ta streszczać się powinna w na- 
stępujących punktach: cła ochronne w Anstrji 
i w całej Europie (1) obniżenie taryf kolejowych, 
awrot ku bimetalizmowi, ograniczenie zgubnego 
działania giełdy zbożowej, opodatkowanie kapi- 
tału i gospodarka inwestycyjna w dziedzinie rol- 
nictwa ~“ o 

Te środki ratunku rolnictwa, zaproponowa- 


ne przez p. Fedorowicza, omawiane były wy- 


cczerpująco przez cały szereg mowców, « mia 
nowicie przez p. Stanisława  Dzieduszyckiego, 


który po półgodzinnej mowie wyraził dziennikar- | 
` tylko Wiedeń i Lwów poszczycić się mogą siarczystą ` 


stwu galicyjskiemu votum swojej nieufności z te- 
go tytułu, iż za mało pisze o rolnictwie, dalej 
pp. Pilata, Ochenkowskiego, Brunickiego itp. 
O godzinie 2. ks. Sapieha odroczył obrady do 
wieczora. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


Biarjusz Ilwowaki. 

roda 4. marca. 

O godz. 7. wieczorem w sali ratuszowej odczyt 
znanego podróżnika dr Payera: „O przyrodzie i po 
dróżach w krajach podbiegunowych.* Po odczycie w 
Kole literackiem bankiet na cześć prelegenta. 

W Tow. politechnicznem zebranie tygodniowe. 
Na porządku dziennym odezyt p. Kaz. Piekarakiego : 
„Egipt. jego dzieje i architektnra, oraz dyskuja nad 
sprawą fundowania nowego teatru na placa Goła- 
chowskich. 

Teatr hr. Skarbka: „Sprawa kobiet.“ 
e godz. 7. wieczorem. 


Początek 


Kalendarz. Środa (4.): Kazimierza kr. Wsehćd 
słońca o godzinie 6. minut 45. zachód e godsinie 
5. minut 42. 

Kalendarz myśliwski. Woino polować na cie- 
trzewie i głuszce koguty, słomki, bażanty i karo- 
.patwy, ptactwo błotne (krzyki, dabelty, kalony, ba- 
taljony), ptactwo wodne (dzikie gęsi i kaczki). 


PR" 


BEZ WYJŚCIA. 


(fiag da! szy). 
— Po co? Czyż i tak nie 
kiego aś nadto dobrze ? ) — 
Przelotny rumieniec ukazał się na jej czole, 
oozy mgłą zaszły na chwilę. Były to jedyne 
oznaki wzruszenia, jakie okazała. Pod listami, 
które rzuciła na inne papiery Marja-Anna zna- 
lazła dwie pożółkłe od starości fotografje przed- 
stawiające chłopca i dziewczynkę. Dziewczynka, 
to była ona sama; chłopczyk to Daniel, jej 
brat. Pochwyciła je gwałtownie, łkanie wyrwało 
się z jej piersi: h 
— Mój bracie, mój najdroższy Danielu ! 
I rzucając się na fotel, zaczęła o%ry *ać 
fotografię brata namiętaymi pocaiunkami. Dia 


wiam wszyst- 


czego go lu nie ma przy niej? Nie obawiałaby | 
' wkrótca 


się wteaczas przyszłości. - 

Na widok tej twarzy ukochanej cbraz iat 
dziecinnych przesunął się przed jej oczami, lat 
burzliwych, pełnych niespodziane« to komi- 
cznych to znów bolesnych i na tragedję za- 
krawająeych ! 

Dauiel miał lat piętnaście, gdy tę fotografję 
robiono, ona dziesięć. To Dezyderja zaprowadziła 
ich do Van-Bosela, a podczas gdy czekali na 
swoją kolej, Daniel rzekł do Marji-Anny: 


sre yee i zy m, 


: walki na śmierć, lub życie. Na czele jednego 


uż Az 


imienia Tadeusza ` 


| 
| 


' chaną, 


| 


: rzały, 


| 


głosem 


; czynka nie raz była pozostawioną i którzy nie 


charakteru, by pożegnać raz ostatai męża, który całe swe 
życie peświęcil pracy dla dobra i rozwoju miasta i po- 
wiatu. Nad otwartą mogiłą przemówił imieniem re- 
prezentacji miasta ks F:selt. „Nie ma w mieście 
naszem instytucji patrjotycznej, humanitarnej i do- 
broczynnej, którejby zmarły nie przewodził, którąby 
radą, pomocą i ofiarnością nie wspierał“, oto słowa 
mowcy „wszystko dla drugich, nie dla siebie* to de- 
wiza, którą kierował się zmarły zawsze i wszędzie. 
Obrzęd żałobny zakończył Józef Wierzejski, sekretarz 
urzędu miejskiego, żegnając swego zwierzchnika 
imieniem podwładnych, dla których zmarły był opie- : 
kunem, przyjaciałem i orędownikiem ich potrzeb. 
Z Podwołoczysk donoszą nim 2. bo.: 


Nie- . 


walką wyborezą do rady gminnej, ale i u nas ; 
w Podwołoczyskach wre i kipi, jakby w kotle i u 
nas odbywają się dziś i jutro wybory do rady gmin- i 
nej, a miasto, a raczej wyborcy podzieleni są aż na 
pięć obozów  nieprzyjacielskich, przygotowanych do 
stron- 
nictwa stoi dotychszasowy burmistrz, chałatowiec 
Benzion Zimmermann, któremu na tem zależy, by | 
utrzymać sł”tum quo ante, to znaczy, by mieszkańcy *! 
Podwołoczysk za drogo opłacane podatki gminne, i 
mieli i nadal prawo bezpłatnie połykać tumany ku- £ 
rzn w lecie, brnąć po kostki w błocie, lub śuiegu , 
w jesieni i zimie, a łamać sobie negi po zaniedba- 
nym braku w każdej porze rokn. 

Drugie stronnictwo reprezentuje spedytor tutej- 
sty N. Katzner, który wszystkich swoich adherentów 
wpakować by chciał do rady gminnej, by później 
tem pewniej mógł -zostać burmistrzem. Gdyby list» 


omońm ra o 


jego przeszła, natenczas pogratulować miastu, któ- 
remu jeśli nie gorzej, z pewnością lepiej by nie 
było. 


Najsympatyczniejsze jest stronnictwo wyborców, 
reprezentowane przez spedytora B. Schwsgra i eks 
portera zbożowego M. Erdheima, ludzi inteligentnych, 
zacnych, a co najważniejsze ene.gicznych. Do t go 
stronnictwa należy miła garstka inteligencji miej. 
gcowej, tudaież kupców, którym dobro miasta 
leży na serca i którzy raz na zawsze zerwać 
chcą z niedbalstwem dotychczasowej gospodarki 
miejskiej. Są jeszcze partje kramarzy i dzierża- 
wcy propinacyjnego, lecz te są bez znaezenia. 

Spodziewać się należy, że wyborcy pójdą za 
ludzi 


ammen a WODE PRACE M LOK ETYCE TA BO 707 


— Podczas zdjęci*., ty Anusia stań przedemną | 
Chcę na ciebie patrzeć. Będę cały czas myślał, 
że ciebie tylko jedaą Anusiu kocham na świe- 
cie. Rosumiess mnie siostrzyczko ? Potem, kie- 
dyś, jak ci ta fotografja wpadnis w rękę, bę- 
dziesz mogła powiedzieć sobie : on mnie kocha, 
mnie tylko jedną na całym świecie. — Tak, 
mówił prawdę. Jak daleko sięgnąć mogła pa- 
mięcią w przeszłość, zawsze czuła się gorąco 
kochaną przez to dziecko, którego wzrok sdra- 
dzał chwilami myśli nad wiek poważne, godne 
dojrzałego człowieka, czuła się nietylko ko- 
ale bronioną przeciwko swobodnemu 
zachowaniu się słażby na łasce których dziew 


m. * 


robili sobie z nią ceremonji. 

Z tego przywiązania tak wyłącznego wyro- 
dziła się powoli zazdrość. Brat nad wiek doj- 
jak roślina wyrosła w przeciągu jednej 
nocy w cieplarnianej temperaturze, pojmował 
już wtenczas, że życie nie będzie dla nich tem, 
czem dla inoych. Ani jedno, ani drugie nie 
pamiętało ojca, którego Edmunda porzuciła po 
pięcia czy sześciu latach małżeństwa, a który 3 
potem nmarł nagle. Daniel i Marja | 
Anna obsypywani byli pieszczstammi i podarun- | 
kami z rąk obcych im ladzi. | 

Ludzie ci zmieniali się, ale podarunki i pie 
szczoty mie ustawały. Odgrywali oni kolejno ; 
rolę pana domu, 
łość nieustanną. 

Należeli do różnych narodowości, starzy ustę- 
powali miejsca młodym i na odwrót. Niezatarte 
niczem wspomnienia hańby nieuniknionej wobec 


ZE 


a saa LATER a 


DZIENNIK POLSKI z dnia 4, Marca 1898 r. 


' bursy 


`- erszakn księży, 


; wiejskiego. 


` signe e seultore — esule per la liberta — amó 


poważnņyeh i uczciwych, a nie dadzą 


się uwieść m cherom wątpliwej konduity, których 
główną zasadą iest: „Łowić ryby w mętnej wo- 
dzie“. 

ûdəzwa. Z Jarosławia otrzymujemy ng- 
stępujące pismo: Daia 25. stycznia r. b. umarł w 
Jarosławiu ksiądz Franciszek Wojnar, honorowy ka- 
nonik, katecheta od lat przeszło 30, naprzód w szko- 
łach ludowych, potem w niesamoistnej miejskiej 
szkole realnej, 
trzyklasową, ż następnie na wyższą realną, wreszcie 
w rokn 1884 na gimnazjam, była polem niezmor- 
dowanej pracy i poświęcenia zmarłego około uczniów 
tych zakładów. W szkołach tych ś. p. ksiądz 
Wojnar udzielał nietylko religji, lecz i filologji, nie- 
mieckiego języka, historji i propedentyki filozoficznej ; 
sam wysoko i wszechstronnie wykształcony, uczący 
się przez całe życie, wpływał przykładem i słowem 
na młodzież, jego opiece powierzoną, wychował całe 
pokolenia, wspierając niejednego ucznia z wła- 
snych zasobów, a gdy te nie wystarczały, postarał 
się e założenie w roka 1873 bursy imienia Koper- 
nika. Jego działalność nie zamykała się jednak 
tylko w murach szkolnych. 

Szerokie pojęcie ebowiązków względem  społe- 
czeństwa, żywa i rwąca się do czynu natura, kazały 
mu wziąć na swe barki ciężary, którym godnie 
podełał, spełniając je sumiennie i z zaparciem, które 
jednakowoż wyczerpały szybko bogaty w siły orga- 
nizm. Š. p. ksiądz Franciszek Wojnar był dłago- 
letnim członkiem rady gminnej jarosławskiej, rady 
szkolnej okręgowej, prezesem rady szkolnej miej- 


' scowej, dy.ektorem szkoły przemysłowej, dyrektorem 
pomocy i jakiś czas ! 
prezesem „Głwiazdy*. Że praca jego była plenna w į 


i towarzystwa bratniej 


owoce, że potrafił sobie zjednać uznanie, uszanowa- 
nie i miłość swych współpracowników i swych 
uczniów, dowodem tego kilkutysięczny tłum postę- 


pujący za jego trumną, składający się z mieszkań- 
ców całego powiatu jarosławskiego, z bardzo licznego 
wsród których wieln jego serde- 
cznych przyjaciół, z przedstawicieli rozmaitych władz 
i korporacyj. Pamięć człowieka wielkiej pracy i tak 
znacznych zasług, nie powinna zaginąć bez śladu; 
zdania tego są. nietylko przyjaciele zmarłego, ale 


; wstyscy, którzy się z nim kiedykolwiek we wspólnej 


pracy zetknęli. I oto: zawiązał się naprzód komitet 
książy, który wśród duchownych zbiera składki na 
fundację imienia księdza Wojnara. 

Podobny zamiar powzięli równocześnie koledzy 
zmarłego w zawodzie szkolnym i członkowie wy- 
działa bursy. Oba te ciała wybrały komitet, który 
niniejszą odezwą wzywa wszystkich przyjaciół, zna- 


, jomyeh, kolegów i uczniów Ś. p. księdzą Franciszka 


Wojnara do przysyłania składek, z których ntworzy 
się fandacja imienia księdza Wojnara; owa fundacja 
pozostania jako fundusz żelazny w kasia bursy imie- 
nia Kopernika na utrzymanie uczniów tej bursy. 
Składki uprasza się nadsyłać na ręca profesora 
gimnazjalnego p. Walentego Głowińskiego w Jaro- 
sławin. Do komitetu należą: Stefan hrabia Zamoyski, 
jako przewodniczący, Józef Wójcik dyrektor gimna- 
zjum jako zastępca przewodniczącego, Stanisław hra- 
bia Siemieński-Lewicki, dr. Władysław Grabowski, 
adwokat krajowy, Piotr Kopystyński inżynier, pro- 
fesor J. Rychlik, profesor Walenty Głowiński, jako 
skarbnik i profesor dr. Antoni Kurpiel jako sekretara. 
Odsłonięcie biustu Teofila Lenartowicza. 
Z Florencji płszą: W niedzielę 24. lutego o je- 
denastej przed południem, na ulicy Montebello w do- 
mu, gdzie mieszkał i umarł nasz skowronek, odbyło 
się odsłonięcia biustu jego, i tablicy pamiątkowej. 
W uroczystości tej wzięło udział — oprócz burmi- 
strza p. Torrigiani i markiza Uguocioni prezesa ko- 
mitetn, który się zajął postawieniem tego biustu — 
mnóstwo znakomitych literatów, artystów i dzienni- 
karzy tutejszych, jakoteż wiele osób z arystokracji 
włoskiej, a zwłaszcza płeć piękna wysłała mnóstwo 
reprezentantek. Zaledwie płótno zasłaniające biust, 
opadło, wśród zgromadzonych odezwały się głosy 
admiracji dla pięknej rzeźby naszego artysty p. Za- 


Biust jest wykuty z ta śmiałością i dzielnością 
linji, jaka cechuje zawsze dzieła wielkich mistrzów. 
Twarz poety eddana jest wybornie, oczy pełne Życia, 
wyraz twarzy nosi na sube to piętno łagodności, 
którem się nąst skowronek odznaczał, a wszystko 
razem każe odgadnąć, że to jest biust wielkiego 
człowieka. 

Na tablicy marmurowej wyryte są następujące 
po włosku słowa: 

„Teofilo Lenartowicz — polacco — poeta in- 


VItalia quale seeonda patria — e qui dove vise 
molti anni — mori il 3 febbraio 1893". 

(Teofil Łenartowie: — Polak — snakomity po- 
eta i rzeźbiarz — wygnaniec za wolność — kochał 
Włochy jako swoją drugą Ojczyznę — mieszkał tutaj 
długie lata — umarł 3. lutego 1898). 

Gdy odsłonięto biust, zabr.ł głus prof. Levan- 
tini-Pieroni i podniósł, że komitet polski chciał upa- 
miętnić tea dom, w któcym dłngie lata mieszkał 
Teofil Lenartowicz, skromny i eichy w ubóstwie, 
zwrócony twarzą i sercom w strony swej Ojczyzny, 
za którą wznosił ciągłe modły do Biga. Następnie 
mowca podniósł, że Lenartowicz zmuszony opuścić 
swój kraj ojczysty, ukochał Włochy jako swą drugą 
Ojczyznę i nie chciał nigdy ich opnszczać, gdyż ma- 
wiał, że pożegna się z niemi dopiero wtedy, gdy bę- 
dzie mógł powrócić do wolnej i niezawisłej Warsza- 
wy. Bóg mu nie dał doczekać tej błogiej chwili. 
Dnia 6. czerwca 1893, zwłoki wielkiego peety opu- 
ściły ziemię włoską i przez Wiedeń, który Sobieski 


tego szalonego życia źwyryły się w wyobraźni 


dzieci, które x początku  karjery służyły 
swojej matce za rodzaj szyldu, zwracają- 
cego nwagę. Widywano ich zawsze dziwacznie 


wystrojonych w przybytkach wesołości, jako 
świętokradzką reklamę, której pomysł zrodził 
się w szalonej głowie matki. Ale wkrótce nie- 
ustanne zabawy tak napełniły życie Eglantiny, 
modnej jnż wówczas, że Daniel i jego siostra 
pozostawieni zostali zupełnie opiece służby, wzra- 
stając samotnie, nie dość jednak daleko od 
matki, gdyż nieraz wielkie ich smutne ocny, 
rzucające na nią pytające spojrzenia, wywoły- 
wały na jej czoło rnmieniec wstydu! To opu- 
szczenie właśnie wzmocniło jeszcze przywiązanie 
Daniela do siostry. ‘Czuł, że to biedne słabe 
stworzenie potrzebować kiedyś będzie opieki i 
pomocy. l zaras też przejął się sweją rolą. 
Uczęszczając, jako przychodni do liceum widy- 
wał siostrę oo dzień i czuwał nad nią. Anusia 
wdzięczną mu była sa to. Ten brat był dla 
niej czemś wiącej jak bratem, w swej bezsilno- 
ści kobiecej czuła, że ten chiopsk, jakkolwiek 
tak młody jeszcze był dla niej całym światem 
i że istniejący po za jego przywiązaniem odmęt 
uczuć i myśli darzy Czasam niebem rozkoszy, 
lecz częściej jeszcze wtrąca w przepaść. Daniel 
poświęcił się jej cały, ale jakże hojnie był za 
to wynagrodzonym, jak niepodzielnie posiadał 


wnosząc ze sobą gwar i weso- Í jej serce, jak chętnie zwierzała mu się ze swych 


smutków i radości, ze swych marzeń dziewi- 
czych, chociaż wtenczas jeszcze nie była w 
stanie zrozumieć, jak bardzo potrzebowała 
opieki, którą otaczał ją ten brat ukochany. 


= Ra 3 2. 


która przekształcona na samoistną ' 
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uratował dla cywilizacji, wróciły do Ojczyzny, do 
, dawnej stolicy polskiej, do pełnego  bistorycznych 
| wspomnień Krakowa, gdzie umieszczone zostały w 
; Panteonie polskich wielkości. Myśmy pożegnali zwło- 
| ki Lenartowicza, ale on nie umarł dla nas, żyje 
ı wśród nas, nie tylko jako rzeźbiarz w swym znako- 
| mitym pomnika bronzowym, wykatym jego dłonią 
| dla Stanisława Bechi, kt ry w 1863 roku pospie- 
| szył był walczyć o hiepodległość Polski i tam zgi- 
| nął od kuli moskiewskiej; żyje on także wśród nas 
jako poeta, gdyż jego wielkie utwory nigdy nie umrą, 
leez pozostaną na zawsze w pamięci narodów. 
| Mowca piękną swą orację zakończył słowami : 
! „Oby Bóg wysłuchał modłów i marzeń Teofila Le- 
| nartowicza i przywrócił wolność jego wielkiej i pię- 
į knej ojczyźnie! To życzenie szlą Włoehy w tej chwili 
| do Polski! „Mowę tę uwieńczeno kolosalnymi okla- 
| skami. Po p. prof. Levantini-Pieroli, zabrał głos 
| burmistrz miasta i zapewnił zgromadzonych, ża oto- 
czy biust ten staranną opieką, poczem odczytano 
| telegram od krak. Koła literackiego i prezydenta 
j miasta Krakowa, oba telegramy pełne entuzjazma i 
| wdzięczności Włechom za nczczenie naszego poety. 
| Po odezytanin aktu spisanego przez notarjusza Nen- 

zioni, w którym to akcie komitet biust ten oddaje 
| miastu Florencji, zabrał jeszcze raz głos burmistrz 

miasta i w nader pochlebnych słowach oddał wyraz 
uznania i zachwytu p. Zawiejskiemu xa jego piękne 
dzieło. 

Z Rzymu donoszą: Dnia 20. lutego obchodził 
papież Leon XIII. ośmnastą rosznicę wyboru swego 
na stolicę Piotrową. Nie było żadnej nroszystości ani 
| przyjęcia, tylko najbliższe otoczenie papieża składało 
į ma życzenia. Dnia 2. marca ojciec św. wkracza w 
| 87. rok życia, a nazajutrz, tj. d. 3. marca, przypada 
| 18 rocznica koronacji. W d. 2. marca papież odbie- 
| rać będzie życzenia kolegjum kardynalskiego, w któ- 
rego imieniu przemawiać będzie kardynał Monaco la 
Valetta i odpowie alokucją, prawdopodobnie treści 
czysto religijnej. Nazajutrz, jak co rokn, odprawione 
będzie uroczyste nabożeństwo w kaplicy sykstyńskiej, 
na którem jest zawsze tłam cudzoziemców i ztąd 
wielka trudność o bilety wstępu. Jedyny to dzień, 
kiedy Leon XIII. ukazuje się w tjarze potrójnej, wy 
sadzanej drogiemi kamieniami. W XV. i XVI. wie- 
kach dzieje tjar papieski związane są Ściśle z finan- 
sami papieskiemi. Bogate tjary służyły nietylko dla 
parady przy ceremonjach, ale były zarazem rezerwą 
kapitału na czarną godzinę. I tak np. w r. 1456. 
papież Kalikst III. sprzedał wszystkie drogie kamie- 
nie z tjar na opędzenie kosztów wojny krzyżowej. 
Zdarzało się również, że tjary wędrowały w zastaw 
do bankierów i lichwiarzy. 

Tjara papieża Kugenjusza IV. warta była 38 000 
florenów złotych, eo dzisiaj wynosi około dwóch mi- 
ljonów lirów. Wartość tjar rosła z czasem. Tjara Pa- 
wła II. ceniona była na 6—8 miljonów i tak była 
ciężka, że podobno przyczynił» się do śmierci Papieża, 
ale nadewszystko była sławną tjara Jaljusza II. war- 
tości 200.000 fir. złotych == 12 miljonów lirów. 
Za jeden rabin Juljusz II. zapłacił raz 3.000 flore 
nów. Owa tjara była nierav w zastawie u bankiera 
Chigi, w pałacyku zwanym dziś Farnesiną, 

Rzeźbiarz francuski, Marquet de Vasselot, który 
miał polecone wykończenie popiersia Leora XIII., 
przyjęty został na posłnchaniu prywatnem, w czasie 
którego musiał sobie odfotografować w pamięci rysy 
twarzy, gdyż ojciec Św. nie ma czasu na pozowanie 
artyście. 

Oto jak wygląda owa  pamięclowa negatywa: 
wargi podnoszą się w ruchu szybkim, usta bardzo 
szerokie, zębów nie ma, jedzn tylko jest widoczny w 
górnej szczęce na prawo. Skóra twarzy żółta, przyle- 
gająca do kości. Oczy małe, z wyrazem słodyczy. 
Czoło mniej wysokie, niż go dotąd robiono. Nos duży, 
chudy, przezroczysty, widać kości i chrząstki, ezeroki 
u dołu. Broda szeroka. Brwi podaoszą się w górę, 
co nadaje twarzy cechę pewnego wesela, włosy 
rzadkie i rozrzucone, ręce długie, kościste, zakryte 
aż do palców mitenkami białemi. Kamień w pierście- 
niu, rubin, ma kształt oliwki. 

Zamach na Ostrą Bramę. Z Wilna donoszą 
do Przeglądu] W szechpelskiego : Zdarzenie, które mam 
opowiedzieć, należy do tak dziwnych, że z początka 
sam nie dawałem wiary opowiadanin o niem. Jeżeli 
zaś teraz o niem komunikuję, to dlatego, że spra- 
wdzone zostało przez osoby godne zwufania i że 
wiarogodność jego obecnie zmuszo1y jestem u nać. 
W sobotę, 1. lutego (n. st.) miewiadomy jakiś Ro- 
sjanin przyniósł w ofierze do kaplicy Ostrobramskiej 
kilka świec, prosząc proboszcza tegoż kościoła, ka. 
Frąckiewicza, aby kazał je dzień i noe przed obra- 
zem Matki Boskiej palić. Świece te były niezwykłej 
wielkości. Ofiary składane przez Rosjan w Ostrej 
Bramia nie są rzadkością, przyniesione- więc świece 
nikogo nie zdziwiły. Zgodnie 4 wolą ofiarodawcy ks. 
Fr. kazał tegoż dnia sześć świec przed ołtarzem 
zapalić Przechodzący w sobotę wieczorem widzieli 
istotnie, iż świece się palą. Ponieważ nie ma zwy- 
czaju, Światło na noo bez dozoru zostawiać, przeto 
ks. Fr. kazał zakrystjanowi nocować w pokoju obok 
kaplicy. Sługa kościelay z początku pozwolił świe 
com palié się, wkrótce ateli je zgasił. Nazajutrz, 2. 
lutego, przy oglądaniu świec, okazało się, iż były 
one napełnione .. prochem. Natychmiast odwiesiono 
świece do władzy (zdaje się, że do guberBatora), na 
co w odpowiedzi proboszcz i służba kościelna otrzy- 
mali najsurowszy rozkaz, aby o tem zajściu nikomu 
nie mówili, gdyż w przeciwnym razie będą na- 
tychmiast aresztowani. 

Nowy wynalazsk. Dr. 
polski w Północnej Ameryce, 


J. Andzulajtia, lekarz 
wynalazł środek do 
Z czasem dopiero łuska opadła z jej oczu; 
przypominała sobie wtenczas postępowanie Da- 
niela, które wydawało jej się dziwnem i które 
sama przypisywała wybuchom złego humora; 
tak naprzykład nierae młody człowiek wyrwał 
„ją przemocą prawie z objęć obcych ludsi, którzy 
| w oczach matki chcieli ją całować, a Eglantina 
| mówiła wtenczas jakby usprawiedliwiająe się : 


— Mój syn, to dzikus. 

Ktoby jednak sądził, że to zazdrość podo- 
i bna namiętnym wybuchom miłości rozwijała się 
| w tym nerwowym wrażliwym chłopcu, ubhżałby 
(mu; kierowało nim najszlachetniejsze uczucie 
| delikatności, które wywoływało rumieniec wstydu 
na jego czoło, gly usuwał Anusię od nócisków 
| tych ust wiigotinych jeszcze od pocałanków ku- 
pionych od matki. Zresztą Eglantyna nie oba- 
wiała się, by ją wiek córki postarzał; przeci- 
wnie dumną była z jej urody. I Anusia byłaby 
pewnie została towarzyszką jej zabaw, a wkrótce 
może i wspóiniczką jej miłostek, gdyby Daniel 
nie był stanął pomiędzy tem dzieckiem tak nic- 
wianem jeszcze, a matką zepsutą do gruntu. 
Patrząs na tę fotografję, z której uśmiechała 
się do niej pogodna twarz brata, Marji Annie 
zdawało się, że słyszy je3zczo ostrzejsze słowa, 
wyrzaczone kiedyś do matki: 
— Nie, matko, ja nie chcę, abyś prowadziła 
Anusię tam, gdzie idziesz! Nie chcę, aby Aansia 
była na tej zabawie | 

I przypomniała sobie, jak przed spokojnem i 
surowym wzrokiem syna, Edmunda nagle wsru- 
szona spuściła oczy, szepcząc: 
- — Ależ, Danielu, zaręczam ci... 
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roztwarzania drzewa. Próby wypadły zadowalająco. 
Drzewo jakiekolwiek za pomocą owego środka prze- 
mienia się w masę mięką, z której można wyrabiać, 
odciskać, odlewać rezmaite rzeczy. Obeenie dr. An- 
dzulajtis układa się z pewną kompanją z Hartford 
w sprawie sprzedaży tego wynalazku. Wynalazek 
ten, jeśli tylko okaże się praktysznym, może mieć 
bardze wielką doniosłość. 

Snieg koloru brunatno-czerwonego spadł d. 
26. zm. Vrbovem w Kroacji. 

Dziewiąć razy zamężna! We wsi Szent-Jobb 
na Węgrzech zmarła w tych dniach Stefanja Higili, 
wdowa po dziewięciu mężach. Na pogrzeb zmarłej 
wyruszyła prawie cała wieś, gdyż Higilowa przez 
swych dziewięciu mężów spokrewniona była z całą 
prawle wsią. 


N, zjeździe lekarzy sądowych w New-Yorku,. 


dr. Forbes Winslow zakomunikował, że sławny Kuba 
Rozprawacz został znaleziony; był to młody student, 
medyk, cierpiący na nieuleczalne zbaczenie umysłowe 
i znajduje się obecnie w doma dla obłąkanych. 


W sprawie spadku miljonowego po zmarłej 
w Dreznie Honoracie Sehonert donoszą z Gniezna 
Kurjerowi Poznańskiemu, że udano się w tym 
względzie do księdza proboszcza Sołtyńskiego z pro- 
śbą, by wejrzał w księgi zmarłych, czy tam jest 
zapisane, Że dnia 6. lipa 1856 roku umarła w 
Gnieźnie Karolina Scheffer, żona Ignacego Scheffera 
ze Szczytnik, primo voto Szczepkowska z rodziców 
Marchwicka, Nazwiska jej rodsiców nie są podane. 
Wiadomość o jej śmierci do ksiąg podali znajomi. 
Może wiadomość ta przyczyni się do odnalezienia 
jakiego spadkobiercy. 

Prokuratorja w Królestwie Polskiem powia- 
damia o dwóch nowych spadkach, mianowicie: po 
Ch. Kryńskiej, zmarłej w roku 1890 i Piotrze 
Tańskim, zmarłym w rokn 1892. W razie nie- 
zgłoszenia się sukcesorów z odpowiedniemi legity- 
macjami, rzeczone spadki po upływie Sześciu mie- 
sięcy przechodzą na skarb państwa. 

Radość. | smutek. Dr. Dumas za pomosą ozu- 
łych i dowcipnych przyrządów spostrzegał zmiazy 
fizjologiczne, towarzyszące tym objawom duchowym. 
Podczas smutku zmniejsza się przypływ krwi do 
mózgu, substancja mózgowa znajdoje się w stanie 
osłabienia i pewnej bezsilności, zwiększony przypływ 
krwi towarzyszy radości. Co więcej! regulując u 
zwierząt dopływ krwi do mózgu, Dumas wywoływał 
u mich kolejno objawy smutku lab radości. Wstrzą 
sające wrażenia bolesne naprzykład śmierć kogoś 
nam „ drogiego, powodują bezpośrednio mniej lub 
więcej trwałe wyczerpanie mózgu i tu właśnie stan 
ehwilowej bezsilności objawia się  paychicznie jako 
smutek. 

„ Kolonizacja polska w Paranie. 
dzie Wssechpolskim czytamy: 2 początkiem sty- 
cznia r. b. przybyło do Karytyby około 1800 wy- 
chodźców naszych pod przewodnictwem p. Aleksan- 
dra Eazingera, Lwowianina. Wychodźcy ci zostali 
osiedleni w okolicach miasteczka San Jose dos 
Pinhaes, oddalonego od Kurytyby tylko o sześć mil. 
W pobliżu San Jose Pinhaes znachodzą się liczne 
stare i kwitnące kolonje polskie. W ten więc spo- 
sób nowi przybysze wzmocnią znacznie żywioł polski 
w tych stronaeh. Dyrektorem tej nowej kolonji zo- 
stał mianowany przewodnik p. Aleksander Enzinger, 
który przez swoje taktowne i energiczne postępo- 
wanie zyskał uznanie rządu brazylijskiogo. Grunta 
w nowej kolonji polskiej są lesiste, nieco wilgotne, 
gdyż leżą w górach Serra do Mar. Gleba nadaje 
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skich, owoców i warzyw. Herva mate zaś znachodzi 
się w obfitości. 

Dr. Edwin Herschman, wicedyrektor banku 
hipotecznego, umarł nagłe onegdaj w południe o go- 
dzinie pół do 1. Tego samego dnia rano bł. P. 
Herschman przyszedł do biura zupełnie zdrów, przy- 
witał się z kolegami i zabawiwszy tu chwilę, ndał 
się do sądu, gdyż na ten dzień właśnie wylosowany 
był jako sędzia przysięgły. Uwolniwszy się od obo- 
wiązku zasiadania przy rozprawie, wrócił do biura 
wesół i zadowolony, poczem zabrał się de załatwia- 
nia zwykłych czynności nrzędowych. Około godziny 
jedenastej począł uskarżać się na mdłości i ból 
serca, który wzmógł się w przeciągu kilkunastu 
minut tak bardze, że dr. Herschman poprosił kolegę 
biurowego p. wicedyrektora Bielańskiego, aby go 
odprowadził do domu. Tu o godzinie pół do 1 dr. 
Herschman umarł na udar sercowy, spowodowany 
za'kaniem aorty. Nieboszozyk liczył lat 46 i posa- 
dał sze erą sympatję wszystkich, którzy go znali. 

Nowa szkoła ruska ws Lwowie. Przy żeńskim 
klasztorze Bazyljanek we Lwowie ma być wkrótce 
otwartą prywatna szkota wydziałowa od piątej do 
ósmej klasy z językiem wykładowym ruskim. 

Po raz trzec: sądzeni Dwukrotnie już nnie- 
ważnioną spraw; Jana Smolnickiego i towarzyszy, 
oekarżonych o zamordowanie włościanina Kościele- 
ckiego z Zubrzy, rozpoczęli onegdaj rozpatrywać po 
raz trzeci lwowscy sędziowie przysięgli. 

Rozprawę rozpisano na sześć dni ze względu na 
to, że powołano do niej mnóstwo świadków. Niepo- 
dobna nam, idąc za przykładem prokaratorji pań- 
stwa, opowiadać po raz trzeci z rzędu całego przebiegu 
zbrodni, przypominamy więc tylko pokrótce, że 
Smolnieki, młody i dziarski chłop, za namową swej 
czterdsiesto letniej bogdanki, zamordował jej męża, 
aby się w ten sposób stać właścicielem pozostałego 
po nim grantu. Człowiek, który już dwukrotnie 
słuchał wyroku śmierci, jest chyba unikatem w dzie- 
jach kryminalistyki fi Zbrodnia popełnioną 
894. 


On ofiarował mi 
otworzył mi kredyt u siebie ! 

Pan domu zmieniał się często na ulicy Am- 
pere, a chociaż wynosił się zwykle cichaczem, 
niemożliwem było, aby dzieci nie poznały tytu- 
larnego kochanka matki w czasie dłaższego lab 
krótszego jego pauowania. Daniel w końou smu- 
sił matkę do oddania Anusi do pensjonatu panuy 
Passepied. Sam uczęszczał na wykłady szkoły 
sztak pięknych aż do chwili, kiedy życie w Pa- 
ryżu zniechęciło go tak daleco, że zgodził się 
wziąć udział w wyprawie kapitana Delyannit, 
udającego się do niezbadanych jeszcze wybrzeży 
Nigru. O Anusię mógł być spokojnym, opieko- 
wała się nią panna Passepied, a że miała dopiero 
lat piętnaście, miała więe pozostać na pensji 
jeszcze ze cztery lata, a on tymczasem powróci. 
Płakali bardzo oboje, żegnając się w małym sa- 
łonika w Nenilly. Odchodząc Daniel powiedział 
do siostry ; 


pieniądze, 


(Ciąg dalssy nastąpi). 


pnnn 00mm 


' 
è 
1 
_ 
? 


m zp w a 


U 


AR 


s 


Ślub cywilny. Magistrat lwowski zawiadamia, 
iż p. Artur Goldman, rodem z Tarnowa, liczący lat 
34, wyznania mojżeszowego, stanu wolnego, drukarz 
i Barbara ze Szłaffenbergów Głoldmanowa, rodem ze 
Lwowa, licząca lat 35, wyznania mojżeszowego, 
wdowa po Jakóbie Gołdmanie, zamierzają zawrzeć ze 
sobą ślub wobee władzy cywilnej. 

Artykuły nasze o syonistach  przedrukowuje 
in extenso, naturalnie bez wymienienia źródła Kxu- 
rjer Poznański, a nadto obszerne streszczenia podają 
z nich Narodni Listy, Siowenske Nowiny, oraz 
kilka piam rosyjskich. Warszawski Dniewntk zaś 
streszcza nasze fejletony o r. 1846, dodając, iż znaj- 
duje w nich mnóstw nowych szczegółów. 


„Nie ma co lakierować, trzeba kraść”. Józef 
Michalski, lakiernik, netowany już kilkakrotnie w po- 
licji za potestowanie przeciw cudzej własności, ukradł 
wczoraj na pl. Strzeleckim dwie kury, wskutek czego 
dostał się pod klucz. Na zapytanie komisarza policji, 
co go skłoniło do popełnienia kradzieży, odrzekł: 
„Nie ma co lakierować, trzeba kraść". 

Oszustwo. W toczącym się w Wiedniu procesie 
o oszustwo przeciw ajentom, pośredniczącym w udzie- 
laniu pożyczek, v czem onegdaj donieśliśmy, wydany 
został wyrok. Werdyktem przysięgłych został Rein- 
hart uznany winnym zbrodni oszustwa i skazany na 
7 lat ciężkiego więzienia. Żacharias został uwolniony. 

4 semai „Ms 

Teatr amatorski odbędzie się w pałacu hr. 
Petockich w piątek dnia 6. i w sobotę 7. marca. 
Doehód przeznaczony na cele dobroczynne. Pro- 
gram następujący: 1. Une sérénade, komedja w 
jednym akcie: hr. Konstancja Stadnicka hr. i Józefa 
Potocka; 2. Spiew: hr. Pelagja Skarbek, p. Jan 
Styka; 3. Przysięga Horacego, komedja w jednym 
akcie H. Miirgera: hr. Józefa Potocka, panna Pi- 
wnicka, hr. Juljusz Bielski, hr. Stanisław Myciel- 
zki; 4. Les deus sourdes, komedja w jednym 
akcie J. Molnaux: hr. Konstancja Stadnicka, panna 
Piwnicka, hr. Stanisław Wiśniewski, br. Konstanty 
Branieki. Reżyserję objął p. J. K. Zieliński. Bi- 
lety na oba przedstawienia nabywać można od 
dziś codziennie od godziny 1. — 3. po południu u 
sekretarza p. Święcickiego w pałaeu hr. Potockich 
po cenie 5 zł. za krzesło. 


Na dochód stowarzyszenia „Dzieciątko Jezus“ 
odbędzie się w niedzielę d. 8. bm. odczyt prof. 
Dembińskiego pt. „Mocarstwa rozbiorowe wobec kon- 
stytucji 3. maja.* Nie wątpimy, że zarówno wybór 
tematu, jak cel szlachetny, ściągnie liczne audyto- 
rjam do ratnsza. Bilety sprzedaje z grzeczności cu- 
kiernia p. Hausera i Bieniedzkiego i panie komite- 
tewe przed odczytem przy kasie. Uprasza się bilety 
nierozprzedane przez komitetowe zwrócić na ul. Kra- 
Bzewskiego l. 17. najpóźniej do 7. bm. wieczorem. 
Początek o godz. 4. popołudniu. 

0 tajsmniczych promieniach Róntgena będzie 
miał odczyt, a raezej wykład, Zygmunt Kero- 
Bteński, redaktor przemysłowo-handlowej Dźwignt, 
we wtorek d. 10. marca w sali Kasyna miejskiego 
przy ul. Akademickiej. Czysty dochód z odozytu 
przeznacza prelegent na fundusz wydawnictwa dziełek 
fachowych dla kupców i przemysłowców, a zwłaszcza 
młodzieży przemysłowej, a pewną część na przyrządy 
fzykalne dla gimnazjum cieszyńskiego. 

Wykład połączony będzie z nader zajmującómi 
i urozmajeonemi demonstracjami, a przy tej 8poso- 
bności przedstawi prelegent obmyślony przez niego 
przyrząd, ułatwiający systematyczne badanie zjawisk 
tych niewidzialnych, a tajemniczych promieni. 

W Kasynis miejskiem w sobotę d. 7. bm. od- 
będzie się koncert muzyki wojskowej i tombola. 

Z Tow. prawniczego lwowskiego. We czwar- 
tek d. 5. bm. o godz. 6*/, wieczorem w sali roz- 


praw sądu krajewego cywilnego dalszy ciąg referatu 
radcy prokuratorji skarbu p. dr. Karola Eagla: „O 
instytucji sądów polubewnych wobec nowych ustaw 


procesowysh i projektu postępowania egzekucyjnego.“ 
Komitet, urządzający obehód 30tej rocznicy za- 
łożenia Towargystwa bratniej pomocy słach. wszech. 
lwowskiej, zwraca się do wszystkich tych byłych 
członków Towarzystwa, którym z powodu braku 
adresów nie mógł posłać zaproszeń z gorącą prośbą, 
e łaskawe zgłoszenie się po nie ustnie lub pisemnie 
do biura Towarzystwa (ul. Zyblikiewicza L 4). 
Składki Ra esio nżyteczneści publicznej lub 
Todswe : 41: ry" 
Na fundusz imienia Adama Mtekiewi- 
cza. W drugiej połowie stycznia złożyli: Prof. Józef 
Staromiejski od grene gimnazjum V. we Lwowie 2 zł. 
10 ct.. prof Micha? Rembaez od grona wyższej szkeły 
realnej w Stanisławowie I zł. 8v et., prof. Jameili od 
Erena szkoły realne) we Lwowie 3 zł. 5DU et, pref. Be- 
gusz ed grona gima. IV. we Lwewie 3 zł, prof A. 
Pazdrowski od grona gimn. św. Anny w Krakowie 6 zł., 
w lutym złożyli; prof. Antomi Lasson od grona gimn. 
odgórsziego za czas od września z. r. do lutego b r. 
j s 20 et., pro. St. Bednarski ed grona gimn. Lil. w 
Krakowie 2 zł. 44 et, grone gimn. Franciszka Józefa we 
Lwowie 2 zł. ż0 et, prof, Maks. Krynicki ed grona gimn. 
samborskiego & zł. 65 et., prof. M. Rembacz od grona 
szkoły iealnej w Btanisiawowie 1 zł. 80 et., Tow. P..... 
wa Lwowie 5 zł., dyr. Próchnieki resztę ze składki 3 zł, 
pref, A. Janik od grona gimn. jarosławskiego Ż zł. 40 et, 
pref, St. Librewski od grona gimn. IV. we Lwowie 3 zł, 
dyr. Fr. Próchnioki od grena gimn. V. we Lwowie za- 
miast wieńca na trumnę A, prof. Maryniaka 18 zł, 
50 ot., prof. Miehał Rembacz od grona nauczycieli szkoły 
realnej w Stanisławowie sè luty 1 zł, 80 et, pref. Bt. Ja- 
worski od Koła rzeszowskiego nauczycieli szkół wyższych 
26 al, prof. Z. Sehneidor od grona gimn. tarnepolskiego 
zamiast wieńca na trumnę Ś p. Szezęsnege Pohoreckiego 
12 zł, a mianowicie prof. Dura, dr. Ralski, Konstantyne- 
wicz, Dydaeki, Danisc, Gebhardi i ks, dr. Kuryś pe i zł, 
a prof. Dmytrów, St. utyński, Debrzański, Dutkiewiez. Li- 
bels, yafówicz, Schueider, Kasperski, ks. (romnicki i 
ref. Rybezak po 50 ot. — W myśl uchwały wydziału 
upione 18. styeznia b. r. w ozecności Wiceprezesa dyr. 
Sołtysika za dalszych 4.400 zł. 4 i pół proe. listy Banku 
krajewego i zapłacono za nie po kursie 4.44% zł 45 ct. 
Eskont kapitału wypowiedzianego w Kasie oszczędności 
wynosił 8 zł. 38 et. Listy wszystkie w liczbie 15 zawin* 
kulewano w Banku krajowym na rzecz funduszu Adam» 
Miekiewicza, którego stan obeeny wynosi z dniem  dzisiej- 
£ 062 zł, 42 ct. 
mym $ os 29. lutego 1896 r. 


Wo Lwowie dnia 
W imieniu wydz. Tzw. naucz. sz Wyż. 


Jósef Czernecki 
ul. Aagusta Bielewskiego I 4. 


Zmarli : 
Dr. Kugenjusz Skakalski, lekarz w Podgórza, 


zmarł tamże J. b. m. przeżywszy lat 51. ! 

We Lwowie zmarł Juljusz de Betta, majer w pensji, 
kawaler wielu orderów, w 74 roku życia. 
Wiadomosci literackie 1 artystyczite. 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w środę po raz drugi „Sprawa kobiet", kome- 
dja w 4 aktach ze ópiewami i tańcami Michała 
Bałuckiego; jutro we czwartek „Rycerskość wie- 
Śniaeza*, opera w l akcie Mascagni'ego, z panną 
Marją De Nunzio w partji Santuzzy; partję Turida 
odśpiewa p. Roland. 


Teatr. 
(„Sprawa kobiet,“ komedja w 4 aktach M. Batu 
ckicgo). 
„Kobieta dzisiejsza, postępowa, od czasu 
gdy rozpoczęła walkę o swój byt i w selekcji or- 
ganismów tego mikrokosmu, zwanego ludzkością, 


wyłoniła się z dawnego chaosn pojęć i przesą, 
dów, kobieta taka, pozostając nawet w rodzinie- 
opuszcza ją duchowo przez sam fakt emancypa 
cji umysłowej i przez różnicę, jaka zachodzi mię- 
dzy jej szerokimi wszechświatowymi poglądami, 
a ciasnem i wstecznem pojęciem jej męża . 
. u 
Zapracowany, znużony ciężką walką życio- 
wą — jakże mi błogim uroczym wydał się ten 
śliczny ogród, pełen kwiatów, ocieniony zielenią 
drzew. Znalazłem się w nim sam — Brandes, 
Qaetelet, Simon... wydali mi się jak jakieś maleńkie, 
ledwie dostrzegalne punkciki świetlane, a nawet 
ona.. ona, której tyle z pracyfducha mego po- 
święciłem — nawet ona, ta istna bogini nowo- 
żytna o marmurowych rysach twarzy, o duchu 
podniosłym — nawet ona wydawać mi się poczę: 
ła raczej sennem zjawiskiem. . 
I złość szalona opanowała całą moją isto- 
tą — gniew — żal, zawrzały jak ogień w mem 
sercu. „Więc wszystko jest ułudą na tym świe- 
cie*, zawołałem porywczo i począłem uciekać 
z tego miejsca zaklętego. Po chwili szalonego 
biegu, stanąłem jak wryty. Ujrzałem przed sobą 
postać skromnego dziewczęcia. Schylona nad 
krzakiem polnej róży, zajęta ich zbieraniem, 
wśród otaczającej ją Tokai zieleni, wyglądała 
tak skromnie, a jednak tak pięknie. że stałem 
z zapartym tchem w piersi, bojąc się obudzić tę, 
jak mi się wydawało, zaklętą postać. Nie chcia- 
łem, by ożyła, bo żyjąca byłaby tylko... czyż 
wiem, czem... zwykłą panienką... 
Lecz szelest jakiś przestraszył ją. Podniosła 
oczy i na mój widok spłonęła jak wiśnia. y- 
ciągnąłem ku niej błagalnie rękę, a trwoga stra- 
szna opanowała me serce, czy jej nie odtrąci. 
Dzieweczka patrzyła chwilę, a w miarę jak czas 
ubiegał, twarz jej przybierała wyraz coraz bar- 
dziej fluterny, jasne jej oko spoglądało coraz 
łagodniej, serdeczniej. Wreszcie wyciągoęła rącz- 
kę i ruchem pełnym prostoty i wdzięku pe- 
dała mi nszczkniętą przed chwilą różyczkę pol- 
ną... skromną jak ona.. - 
Rruciłem się ku niej i... zbudziłem się . 
Bańń ta senna, oto i treść i założenie wczo- 
rajszej premiery. 
Dwoje ludzi, młodych, stworzonych do ży- 
eia opartego na odwiecznem prawie serca, oba- 
łamuca z pomocą starej ciotki maniaczki, wieją- 
cy zewsząd prąd feministyczno emancypacyjny. 
Zaklepieni i jakby otumanieni, nie widzą, 
nie czują, iż całe ich narzeczeństwo na pod- 
stawie tych teoryj zawarte jest prostą złudą—nie- 
rozwiązalnem zagadnieniem, o którem na razie 
tylko tyle by można powiedzieć, ile o formułce 
arytmetycznej: iż dwa razy dwa — jest... 
pięć | I wystarczy zjawienie się skromnego dzie- 
wczęcia, by przekonać Kazimierza, że on Jadwi- 
gi nie kocha mimo całego jej rozumu, wystzrczy 
pojawienie się przyjaciela z lat dziecinnych, by 
spostrzegła Jadwiga, że zerce nie da się niczem 
zastąpić... Rzecz to wprawdzie nie nowa i nawet 
nie silił się autor, aby ją nam podać w jakiejś 
nowej szacie. To jednak, co nam dał, dał w for- 
mie tak ujmującej i w szesegółach tak szczęśli- 
wie obmyślonych i opracowanych, że słuchacz 
doznaje jak najprzyjemniejszego wrażenia, a 
choć dotyka kwesiji nader drażliwej, ja sądzę 
przynajmniej, ani jej przeprowadzeniem, ani roz 
wiązaniem, nie podrażnił żadnej se stron 
spornych. - 
Dosadna charakterystyka osób, zręczny sce- 
narjusz, jędrny i penły humoru djalog są to zwy- 
kłe zalety Bałuckiego, o tem nie potrzebuję się 
rozpisywać, a jedynie nadmienić muszę, że w 
„Sprawie kobiet“ autor unika starannie zbytniej ru- 
baszności i że w ogóle pod każdym względem u- 
twor ten świadczy najwymowniej o coraz bar- 
się jego wielkim talencie 
pisarskim. Wystawienie „Sprawy kobiet“ na 
naszej scenie w  dsisiejszym stanie personalu 
dramatn i komedji musiało nastręczyć pewne 
trudności, czego dowodem obsada ról na którą 
pie mógłbym się zgodzić w zupełności. Że to 
jest jednak rzeczą dyrekcji, względnie autora 
nie moją, nie poruszam bliżej tej kwestji. Jeżeli 
zań ją zaczepiłem to jedynie dlatego, aby za- 
anaczyć, że gra artystów, niezupełnie odpowia- 
dała duchowi 
ich o to winić. 
Nie da się n. p. zaprzeczyć, że p. Gasiński 
jest bardzo pożytecenym artystą, w niektórych 
rolach wprost wybornym. Nie wynika jednak 
z tego, iż wszystkie role mają być dla niego 
stosowne. Może on ce prawda roli nie zepsuć — 
ale x niej nic nie stworzy, a zdaje mi się. że 
takiem jest głównie zadanie artysty. Najlepszym 
tego dowodem rola Flory. Powierzona właściwe- 
mu talentowi (p. Cichocka) wyszła plasty- 
cznie i skończenie, a choć nie zepsułaby jej np. 
i p. Gostyńska, to przecież wlewając w nią za 
wiele pierwiastku komiozno-staropanieńskiego, nie 
stworzyłaby takiej Flory, jaką ją chce mieć an- 
tor. Wyborną również była p. Czaplińska w 
roli Zosi. Patrzyliśmy na to dziewczę proste, 
szczere i serdeczne z prawdziwą przyjemnością 
i nie dziwilismy się zupełnie, iż Kazimierz ją wy- 
brał, czując, że u jej boku znajdzie prawdziwe 
szczękcie. 
Rolę Jadwigi powierzono p. Bednarze 
wskiej, rolę kto wie czy nie najtrudniejszą 
w sztuce. Jadwiga na początku jest inną, niźli 
przy końcu, a przełom nie powinien być do- 
rażny lecz powolny, stopniowy. Stuczny jej pier- 
wotnie nastrój sawancki nie powinien też zacie 
rać w zupełności kobiety i to kobiety z sercem, 
jaką się w końcu okazuje. Nie zaprzeczę, że 
p. Bednarzewska grała bardzo starannie, wyglą: 
dała ślicznie, a w charakterze sztywnej sawantki 
była nawot zupełnie dobrą — przejście jednak 
o którem wyżej wspomniałem, hyło za mdłe, za 
się też uwydatniła kobieta w gruncie 
żywa i kochająca, a w ogółe gra jej była 
nieco za  monotonną. Panowie Chmieliński, 
Hierowski i -"liszewski, spełnili swe zadanie, 
każdy odpowiednio swym zdolnościom — możliwie 
starannie. Tylko słowa uznania należa się też 
p Feldmanowi za prawdziwie szczęśliwą 
kreację tego zupełnie nowego typu ekonoma, 
któremu „nowe prądy* również głowę zakręciły. 
Nie mogę tego natomiast powiedzieć o p. W o- 
leń skim, ani bowiem charakterystyka twa- 
rzy, zwłaszcza dziwna peruka, ani ubranie, ani 
gra, zwłaszcza w początkowych aktach nie odpo- 
wiadała zdaniem mojem intencjom autora. 
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wyboru w stolicy, gromada około stu wyboreów 
udała się przed mieszkania Cankowa, Ra- 
dosławowa i  Karawełowa i urządziła im 
owacię. 

Serbski aient dyplomatyczny Danic, pierw- 


wręczył onegdaj księcin pismo uwierzytelniające 
wraz z serdecznym listem króla Aleksandra, w 
którym on wyraża życzenie, aby stosunki mię- 
dzy obu sąsiedniemi państwami były jeszcze 
serdeczniejsze niż dotychczas. 

Ną przemowę Danica odpowiedział książę, 


dziękując królowi i wyrażając także ze swej 


strony życzenie, aby stosunki między obu 
bratnimi narodami były jak najlepsze. We 
czwartek odbędzie się obiad galowy na cześć 
Danica. 


Rada państwa 
(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 


Wiedeń 3. marca. (Z isby posłów) P. ks. 
Chotkowski omawiał przy tytule „szkoły 
ludowe* konieczność lepszej opieki nad moralno- 
religijnem wychowaniem. Sprawa wychowania 
w dziedzinie religji nie może być neutralną. 
W  kilkoklasowych szkołach ladowych mają 
nanczyciele tyle pracy nad nauką, że o właści- 
wem wykształceniu i wychowaniu ani myśleć 
nie mogą i dla tego całe wychowanie włańciwe 
spoczywa na barkach nauczyciela religji. Ten po- 
dział prowadzi do jednostronnego wykształcenia 
charakteru, co dla każdego człowieka jest nie- 
szczęściem. 

Mowca omawia rezultaty wiecn katechetów, 
jaki się odbył w Krakowie i wymienia najwa- 
żniejsze postulaty tegoż. 

Przedewazystkiem należy ubolewać nad tem, 
że istnieją szkoły, w których niema nauki religii, 
a mianowicie wszystkie szkoły fachowe, prse- 
mysłowe i handlowe. 

„ W dalszym ciągu skarży się mowca, iz mło- 
dzież bierze bardzo mały udział w ćwiczeniach 
religijnych. Bractwa kościelne są między u- 
czniami zakazane, jakby za wielka pobożność 
była szkodliwą. 

W końcn żąda mowca pomnożenia godzin 
nauki religii w szkołach ludowych i podnosi, iż 
w pewnej miejscowości xdarzył się fakt nie do 
uwierzenia, że naukę religji katolickiej powie- 
rzone żydowskiemu nauczycielowi. Udzielał on 
nauki religji jednocześnie dzieciom chrześcjań- 
skim i żydowskim, wprawdzie tylko z historji 
biblijnej. Chwalono go, że umiał uniknąć wszy- 
stkich drastycznych kwestyj. Jest to prawda, 
że stary testament mamy wspólny z żydami, 
o tem jednak zapomniał pan inspektor, że obja- 
nienie i zrozumienie wykazuje ogromną Tó- 
żnicę. 

Na zapytanie p. Scheichera odpewiśda 
mowoa, iż wypadek ten wydarzył się w Kra- 
owie. 

W rezultacie skarsy się mowca na wielką 
ilość samobójstw wśród uszniów, co wskazuje na 
niedostatek w wychowaniu moralno-religijnem. 
Minister Gautsch odpowiada, iż departa- 
ment oświaty przykłada wielką wartość do wy- 
chowawczej strony w szkołach ludowych i nie 
omija ani jednej sposobności, aby ją} wzma- 
oniać. Nieprawdą jest, jakoby w szkołach prze- 
mysłowych nie było nauki religji. Przeciwnie, 
jest ona w większej ich części już zaprowadzona. 
Co się tycay pomnożenia godzin religji, to w nie- 
których djecezjach dnchowieństwo nle jest w sta- 
nie udzielać więcej godzin niż dotąd. 

P. Kronaweter wystąpił ostro przeciwko 
p. ks. Chotkowskiemu, zarzucając mu, iż żąda 
szkoły wyznaniowej, podczas gdy powinien był 
raczej mówić o mnóstwie analfabetów i nędznem 
uposażeniu nanczycieli w Galicji. 

W końcu polemizuje mówca z rezolucją ko- 
misji budżetowej, postanawiającą, aby tylko 
mężczyźni mogli być dyrektorami szkół żeńskich. 
P. Funke omawiał stosunki sakolne w Pra- 
dze, poczem posiedzenie odroczono do wieczora. 
, Wiedeń 3. marca. Z ieby posłów. Posiedse- 
mie wieczorne). Jako jeneralni mówcy przema- 
wiali pp.: Szamanek i Fournier. Ten 
ostatni dziwił się mowie p. ks. Chotkowskiego 
mówiąc, iż Koło polskie ma swe własne forum 
do rozszerzenia nauki religii w szkołach ludo- 
wych, a mianowicie sejm galicyjski. 

Następne posiedzenie dziś. 

tuledeń 3. marea, (Z isby posłów). W izbie 
rozpoczęła się przy próżnych dosyć ławach dys- 
kusja nad etatem ministerstwa skarbu. Przema- 
wiał p Dzieduszycki w myśl uchwał Koła 
polskiego. 

Wiedeń 3. marca. Upraszam szanowną redak- 
cję o umieszczenie następującego oświadczenia : 
Telegram z Wiednia zawiera wiadomości z Koła 
polskiego z obrad komisji reformy wyborczej, 
niezgodne z prawdą. Koło polskie nie zajęło sta- 
nowiska opozycyjnego przeciw projektowi refor- 
my wyborczej, a tem samam nie zajęli stano- 
wiska opozycyjnego członkowie komisji reformy 
wyborczej. 

Koło polskie nie obradowało wcale nad ży- 
czeniami posłów niemieckich o zagwarantewanie 
dzisiejszago cenzusu większością dwóch trzecich 
głosów i wskutek tego członkowie komisji tej 
kwestji nie poruszyli. 

Koło nchwaliło dążyć do powiększenia liczby 
posłów z Galicji na podstawie liczby ludności w 
granicach 78 posłów i w tym kierunku ozłonko- 
wie komisyj wnioski stawiali. Koło polskie swych 
uchwał nie reasumowało. Ź prezydjum Koła 
polskiego Jędrzejowice. : 

(Wyjaśnienie tej jkwestji pozostawić musimy 
z natury rzeczy naszemu korespondentowi wie- 
deńskiemu Przyp. Red.) 
TE OTO ODOTOTZP ZION 


Telegramy „Dziennika Poiskiego”. 

Czerniowce 3. marca. Z izby handlowej 
wybrano jednogłośnie posłem do rady państwa 
Daniela Tillingera., 

Wiedeń 3. marca. Przy nadzwyczaj żywym 
udziale przy wyborach do rady miejskiej w 
drngiem kole wyborczem rezultat był zupełnie 
ten Bam, co poprzednio. Z 46 mandatów otrzy- 
mali antisemici 32, liberalni 14, tak że obecnie 
pierwsi rozporządzają 78 mandatami. Po gło- 


„Bowanin w pierwszem kole będą mieli prawdo 


podobnie o 1 lub 2 mandaty więcej, niż mieli 
poprzednio. 

W ogóle oddano tym razem w drugiem 
kole 1130 głosów więcej, niż poprzednio. Z te- 


go przygada na antisemitów 780, 
nych 350 głosów. 

Praga 3. marca. Według Bohemji ma być 
podczas Zielonych Świąt zwołany do Wiednia 
wiec niemieckiego stronnictwa postępowego. 

Tulon 3. marca. Przybył tutaj prezydent 
Faure. 

Loża wolnomułarska „Sprawiedliwość“, do 
której należy Faure, Bourgeois i prawie 
cały gabinet, odbyła wczoraj doroczne posiedze- 
nie. na którem podniesieno wyjątkowe szczęśli- 
we położenie, w jakiem się znajduje Francja. 

Rzym 3 marca. Podczas wczorajszego przy- 
jęcia kardynałów wyraził papież żal z powodu 
błędn ks. Ferdynanda, który dla polityki po- 
święcił duszę swoją i swego syna. 

Mentena 3. marca. Dla areyksięcia F r an- 
crszka Ferdynanda zamówiono tntaj tele- 
graficznie z Kairu pokoję. 

Frankfurt 3. marca. 
ter Ztg. z Nowego Jorku liczy Hiszpanja w wal- 
ce z Ameryką na pomoc Francji, której chce 
odstąpić kilka małych wysepek. 

Madryt 3. marca. Wzburzenie przeciwko 
Stanom Zjednoczonym trwa dalej. Dzienniki 
grożą wojną, mówiąc, iż flota hiszpańska stoi da- 
leko wyżej niż amerykańska. 

Policja tylko z trudem powstrzymuje ludność 
od burzliwych scen. 

Niektóre pisma z całą powaga twierdzą, iż 
Kubańczycy przekupili senatorów amerykańskich. 

Nową eskadrę wysłano do Kuby. 

Petersburg 3 marca. Zmarł tn wczoraj je- 
nerał Czerewin, dyżurny jenerał prsy carze. 

Waszyngton 3. marca. Isba reprezentantów 
uznała Kubańczyków jako mocarstwo prowadzą- 
ce wojnę. 

Waszyngton 3. marca. 
chwalą postanowienie senatn co do Kuby i żą- 
dają tego samego od izby reprezentantów za 
obrzucenie obelgami Stanów Zjednoczonych w 
Barcelonie. Zdaniem dxienników rząd powinien 
żądać satysfakcji. 

Wiedeń 3. marca. Rodzina hr. Seilorna, 
mieszkająca w Budapeszcie, zaangażowała przez pe- 
wien instytut paryski księdza, jako wychewawcę do 
dwóch chłopców. Podczas podróży de Francji uciekł 
wychowawca, okradłszy swoich chlebodawców. 

Policja francuska wykryła, że złodziej nie był 
wcale księdzem, lecz zbiegłym galernikiem, który 
prawdziwego księdza, poleconego przez instytut, 
prawdopodobnie zamordował i przywłaszczył sobie 
jego papiery. 

Morawska Ostrawa 3. marca. Strejk rozszerzył 
się na cały okręg. Spokój nie zakłócony nigdzie. 

Wiedeń 3. marca. Przy ciągnieniu wiedeń- 
skich losów komunałnych padła główna 
wygrana Ba s. 2107, n. 18, druga na s. 2107 s. 
1, trzecia na s. 658 n. 87. 

Główna wygrana losów czerwonego krzyża 
padła na s. 287 n. 43, druga na s. 7045 n. 88. 

Główna wygrana losów budowy katedry 
padła na s. 3612 nr. 88, druga na s. 5531 n. 63. 

Wiedeń 3. marca. Wszystkie pogłoski, co do 
stanowiska, jakie zajmie rząd wobec antisemitów 
po ich wczorajszem zwycięstwie są przedwczesne 
i pozbawione wszelkiej podstawy. 


Berlin 3. marca. W sejmie pruskim znowu 
polemizował minister okwiaty Bosse x ks. 
Jażdżewskim i rzekł, iż wprowadzenie na- 
uki polskiego języka do szkół jest absolutnie 
niemożliwie, gdyż przez to utorowałoby się tylko 
drogę do polonizacji kraju. 

Rzym 3. marca. Baratieri = całą 
swą siłą zaatakował Szoańczyków, ale wobec 
ich ogromnej przewagi liczebnej miał się cofnąć. 
Straty Włochów dotychczas nieznane. 

Karwin 3. marca. Stosunki w rewirze oatrawsko- 
karwińskim znacznie się peprawiły. Dziś rano spu- 
ścili się górnicy prawie do wszystkich szybów, w 
Biektóryek pracowało ich dosyć dużo, w innych 
mnie, ale w każdym razie praca szła swoim trybem. 
Były tyłko dwa nieznaczne wykroczenia. 

Wiedeń 3. marca. Aresztowano tutaj wydawcę 
istniejącego od paru tygodni pisma Christliches 
Wochenblatt, ponieważ wielu osobom przyrzekał pe- 
sady, wyłudzająe od nich kaueje. 


na liberal- 


Jak donosi Frankfur- 


Wszystkie pisma 


Telegramy giełdowe fi targowe. 


Wiedeń 3. marca. 
Targ sbożowy.i Pszenica na wiosnę od 7:17 
do 719, na jesień od 7'41 do 7'43 owies na 
wiosnę od 6'36 do 6'38, na jesień od —— do 
—-' —, kukurydz» na lipiec-sierpieh od 4'76 do 4 78, 
żyto na wiosnę od 6°72 do 6 74, na jesień 639 do 
6'41, rzepak zimowy od —— do 
jesienny od 11:45 do 11:55. Pszenica maj-czerwiec 
7:27 do 7'29, żyto na  maj-czerwiea 
6'78. Owies na maj-czerwiec 6 39 do 6'41. 
Spirytus. 14'80 do 14'90. 
Cukier. Cukier surowy looo Aussig od 15:85 
de 15:90, loco Ołomuniec od 14*90 do 15— 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dontawę ed 
15:52'/, do 15:97"/,. Rafinada: I. loco Wiedeń od 34*50 
do 35'— II. od 8425 do 34'75. Kostki I. od 3550 


— ° a 


671 do 


do 36'—. Kostki II. od 35'25 do 35 75. 
Nafta za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od  5— do 520, 


galicyjska stand. white loco Wiedeń od 19— do 
2925, przejrzysta od 2950 do 10:75, „Kaiser- 
oel“ od 20:50 do 21—, amerykańska od 20— 
do 20:25. 

Tłuszcee za 100  kilogr. smaleo wieprzowy, 
krajowy wraz z peczką ed 57— do 57.50 sło- 
nina biała bez opakowania od. 49:50 do 50:50. 
Łój od 28:— do 3850. 

Targ na bydło. Spęd 4433 sztuk, z tego z Gali 


cji 959, płacono po 36'— do 31— prima 
35'— za centnar metryczny żywej wagi. 
Gielda pienięśna Wczoraj po zamknięciu 


giełdy wieczornej notowano: Kredyty 3877:25, węg. 
kredyty 41650,  uniony 312—,  laenderbanki 
25250, sztacbany 37075, lombardy 9937, Rima 
24650, alpiny 8570, losy tureckie 60 50. 


Berlin 3. marca. Giełda wozorajsza wieczorna, * 


kursa końcowe. (W nawiasie 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiene 
Paritótj. Kredyty 23560 (3876:77),  sztacbany 
156'60 (86979), lombardy 42:50 (9979), Disuontę 
211'10. Usposebienie mdłs. 


podane cyfry oznaczają 
r 


|” 


Frankfurt 2. marca. Giełda wczorajsza wie- 
ezorna, kursa końcowe. (W nawiasie pedane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritdt). Kredyty 31775 (37740), sztae, 
bany 317— (37015) lombardy 85'682 (9954). 
Laura 152'50, Harpener 15250, Disconto 21190. 
Wsposobienie dość silne. 


Praga 3. marca. Rafinerje 


Bzyły znów ceny e 50 centów. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 3. marca godz. —. min. —. 


cukru podwyż- 


Akcje kred. 37662 Gal. obl. prop. 9745 
piny 85 30 Wied. losy —— 
Kredyty węg. 41450 _ Akeje tyton. 187 — 
Ansglobanki 178 25 4'"/, Poż. kraj. 
Unjon 311 — s r. 1893 87— 
Ludwiki —— Elbethale 282 75 
Nordbany —— Linderbanki 250 — 
Lombardy 898—  _ Renta sł. węg. 132 25 
Losy tureckie 8950 Bankvereiny 146 75 
Staatsbahny  369— Wspólna rentap. —— 
Czerniowieckie 293:50 Ruble 1328-26 


Z izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 3. marea 1836 r. 

1. Akcje za sztukę : Kolej gal. Karela Ludwika pe 200 zł. 
m. k. 220'— de 22 Kelej Lwow.-Czern.-Jasy pe 
200 zł. w. a. w srebr. 2)1-— de 295—. Banku hipet. 
pe 200 zł. w. a. I. emisji 390*— de 460*—. Banku kred 
galio. pe 200 zł. w. a. 210— dè Garkarni w Rze- 
szewie po 200 zł. w. a. 200:— do 203:—. Fabryki wa- 
genów w Sanoku przedtem Lipińskiego pe 500 keren == 
x50 zł. w. a. 350:— do 260 —. 
M. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipet. gal. 5% 
w. a. wylesewal. z 10% prem 11030 de 110'60. Banku 
hipet. gal. 4% w. a. les. w 50 lat. 99:86 de 10050 
Banku hipet. gal. 4%, w. a. losów w 60 lat. + 200 
keron 8660 de 9730 Banku krajewege 4% w. w 
les. w 51 lat. 100:50 de 10120. Banku krajewege 4% w. 
a. los, w 57 lat. 9750 do 9820. Tew. kredyt. galie- 
ziemsk. 4*/, (I. emisja) 93— de 9870. Tow kredyt. 
gal ziem. 4% los. w 41'/, lat. 9770 de 98:40. Tow. 
kredyt. gal. ziem 4% les. w 56 latach 9770 de 98:40. 
ii Obilgi za 100 zł.: Galic. funduszu prepinacyjnege 
ál, w. a. 97:50 de 98-20, DBukew. funduszu prepinacyj- 
nege 5% w. a. 104— de Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 102:— do 30270. Komonalne Banku 
krajewego 44% w. a III. om. 99'20 do 10050. Pożycźki 
krajowej 6*/, w. a. 105— do ——. Pożyczki kraj. 4*/a°lo 
w. a. 9920 de 100'50. Pożyczki kraj. 4°% w. a. z reka 
1891 97-20 de 97790. Pożyczki kraj 4'/, po 200 koren == 
100 zł. w. a. z reku 1883 97:26 do 9790. d 
IV. Losy. Miasta Krakowa od 26'— do 28:—. Miasta 
Stanisławowa od —' — de — —. 

V. Momsty. Dukat ces 5'61 de 5'71. Napeleend'or —— 
od 953 de 963. Półirnperjał 975 do ——, „Rebel 
res. srebrny 1*27— de 1-29—. Rubel rosyjski papierewy 
1:26— do 1-29—. 100 marex niem. 58:80 do 50-40. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3. marea 1896 r. 
HOTEL ŻORZA. R. hr. Koziebrodzka z Podhajczyk. 
W. Górski s Roźwieniey. R. 
s S.hedniey. K. Baboski s 
F. Qniowesz z 


ZE 
. 


» 
— >, 


B. Bzewski ze Zborewio. 
Odrzywolski, W. Welski 
Bratkowie L. Herodyski s Tłusteńkiego. 
Kontów. F. Pauls z Repienki. 


NADESŁANE 


Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 
Dr. Eugenjusz Kozierowski 


pe edbyciu specjalnych studjów w klinikach wiedeńskich 
berlińskich, tudzież polikliniee pref. Miartiusa w Restoka 
mieszka przy uliey Kopernika l 3, I. piętro i erdynuje 
ed godz. 9—10 rano i ed 3—5 popel. 


1857 


TE ZZ TZW ZZO 0 NO CZ ÓOEÓ ZOZ, 
Objąwszy z dniem i. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plac Marjacki) 


mamy saszczyt poleció go wsględom wielce 

Ssanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 

usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 

maganiom zadość uexynió. 

Z wysokim poważaniem 
Albert Skowron i Spółka 

właśc. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Bielizna wełniana 


eryginalna systemu dr. Jsegera, oraa kaftaniki, spodnie 
i skarpetki na zimę poleca nowe założony mhgswya 


Motylewski i Krzysztowsti 


Lwów 


plac Marjacki liczba 6 ebok hotelu Franeuskiego, 


"M. Jonasz 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wszeikie papisry wer» 
tościowe, losy i monety po najtańezym 
kursie dziennym 


PROMESY 


do olągnienia 6. marca r. b. 


na 3, lesy auntr. Zakładu kredytowego 

ziem. II. emisji. po L zł. 75 et. wraz ze stemplem 
Główna wygrana 100.000 koron. 

Przy zamówieniach s prowineji nprasza się o dołącze- 

nie 20 et. na portorjum. 

Uprasza się o łaskawe wezesne zamówienia, gdyż sle- 

eenia na dwa przed ciągnieniem z powodu wyezer- 

pania zapasu nie mogłyby byo wykonane. 


parma] 
©dznaceone medalami zasługi 


w 


nieszkodliwe sę tutki wyrobu 


W. NIEMOJOWSKIEGO 
wszędzie de nabycia ! 


Wszech nauk lekarskieh 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ege, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wisdalu, profesorów: Lassara 
i Caspera w Berilsie i profasorów : Gtuyona i Fourmiera 
spi ia m Paryżu. 

ecjałista c ób skornych wenerycznych 
płciowych i narządu moczowego. ý 


w chorebaeh pęcherzewych, szezególniaj 
Operator kamienia i nowotwerów kj 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. ed 10—12 i od 8 —6. 


Wyłącznie dia kobiat od 2-3. 
JF caas . 


a T E O a 
Z kasyna wojskotpego. Koncert, który miał się 
«dbyć w sobotę 29. lutege b. r. zestał edłożony na dzióń 
. marca. 
,  Zapowied iany zań keneert na lé. marea odbędzie 
się depiero 3 . marea b, r. Początek obu koneertów o ge- 
dzinie 8. wieczorem, 


I 
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(63) 
JERZY EBERS. 


RRSO OOOO OWO OOZA OOOO 


KLEOPATRA 


powieść historyczna. 
Przetłumaczył z upoważnienia autora 
TEOFIL SZUMSKI 


(Ciąg dalszy. 

Barina usiłowała uwolnić swe ramię z pod 
ręki Charmjony, ażeby przywitać się z matką 
i zbliżyć się do kochanka, ale Archibjusz zbli- 
żył się i upomniał ją z cicha, ażeby była cier- 
pliwą, ażeby wcale nie witała i nie pytała o nic. 

— Jeżeli — dodał — przypuścić można, że 
zgodzi się z twoją wolą zawrzeć przed tym oł- 
tarzem związek małżeński z Djonem, synem 
Eumenesa. 

Młoda kobieta zastosowała się do rady przy- 
jaciela, lubo Charmjon czuła, jak drżało ramię 
Bariny. Ta w samej rzeczy nie wiedziała, czy 


gaminowy, przedstawił go w obecnym jako Ky- 
rjos czyli opiekun narzeczonej i zapytał Barinę, 
| czy uznaje Djona za narzeczonego. Następnie 
' pismo to, zawierające kontrakt ślubny, oddał 
Djonowi, gdyż treść była mu znaną i uznawał 
ją. Zawiadomił potem obecnych, ażeby go przy 
tem nagle do zawarcia przychodzącem małżeń- 
stwie uważali za padanymfosa czyli drużbę i sta- 
rostę, a Berenikę, matkę Bariny za drużkę 
i starościnę. Rzekłszy to, zapalili on i Barenika 
pochodnie u jednego ze zniczów na ołtarzu. 
Archibjusz, jako Kyrjos włożył ręka w rękę 
narzeczonych według modły egipskiej, a Bereni- 
| ka uczyniła to samo wedle przepisów greckich. 
Przy obrzędzie tym wręczył Djon Barinie prosty 
żelazny pierścień. Był to pierkcień pamiątkowy 
! po ojcu, który równie podawał go niegdyś swo- 
| jej narzeczonej. Djon rzekł przytem z cicha do 
| Bariny : 
H — Matka moja, ceniła go wielce, teras ko- 
lej na ciebie utrzymać we czci ten klejnot. 
Archibjusz oświadczywszy, że uczyniono 
| ofiary Izydzie i Serapisowi, Zeusowi, Herze i Ar- 
| temis, i że związek małżeński pomiędzy Djonem, 


a An 


ma z radości głośno wołać na wszystkich, czy ' synem Eumenesa, a Bariną, córką Leonaksa szo- 
rozpłynąć się w łzach wdzięczności za tyle sta- | stał zawarty, ukcisnął ręce obojga młodych. 


rań przyjaciół. 
Głębokie panowało milczenie do koła. Wtem 
Archibjnsz wziął z rąk narzeczonego zwój per- 


br- W TRUSKAWGU leczy się z nadzwyczajnym skutkiem : Ran, pig, oyt, jk wrtowy, tę, wies i doi tez 


Nie 


było wiele czasu do stracenia, pozwolił 


"więc tylko jeszcze matce Berenice, ażeby uści- 


snęła córkę i toż samo siostrze Charmjonie, a 


W 1 i 3 sezonie o 80"/, taniej. 


Å- 


ŘS cap 
ZA TO 


bomienieniu rozmaite| Pr. Karol 
ce 1%, centa ol wyrazu. 
h,leocenione dla kasziących. Umie- 
iï jetne leczenie suehot, skreślił Zdro- 
wińssi. Cena 1 zł W księgarni Seyfarta. 
Lwów. 80 


Cena 1 zł. W ks 


200 


per penaji obejmę zarząd msjątkn gatim 
zada salaigąe sie tantjomą jaką mają- 

tek przyniesie, odpowiedni zaś doehód 
7aręczę rozpoztawszy majątek dokładnie 
Zgłeseenia 56 T. Lwów restante. 163 


ga połowę czmy: sukienki, płaszezy- 
ki, ubiorki, bluzki, halki, gorsoty, 
rekiawiezki i wszelką bieliznę poleca 
Maurycy Birnbaum, przy nl. Kra- 
b 157 


k=wskiej 20 


ska 30 
aj nowsze 


nrtepiany, pianina, najtaniej sprze- 

daje, wymienia, reperuje fabryka Ka- 
rola Mareckiego, Lwów, Batorogo 28. 
(List uznania można przeglądnąć). 


wauyek poleca 


eknawiczki angielskie, damskie i 
meskia, Spioki, Szpilki do krawat 
naj o «szo, Wyroby skórzane polesa pe 
naiumiackowańszych cenach Jam Ch!e- 
boamwmnik, ul. Halicka |. 4, ebok kaplicy 


B8qimów. 


0 


ski i niemiecki 


| sergatten im k. 


Kościsine świece weskowe 


PASCHAŁY| 
b'łe i ozdobnia malowane bwiaty do 


Swis eraż główny skład najlapszych 
świee stearynowych 


| APOLLO 


| 
| 
| 
Berówna »a 
trwa kilka Lt. 


= "e. = ak korzee bozpłat 
prises asjtaniej fabryka świeć i bli- 
chownia wosku 
Frydaryka Schubutha 
Lwów, Rynek 45. 
Haudcl założony w r. 1789. 


JSzezegółcwa zenuiki świes i herbat 
1171 1—4 


na żądanie opłatnie. 


obejr ujący 400 


jeszcze krótki czas 
można dostać rozmaite meble za 
bardzo tanią cenę. 


A. LUFT 


Lwów, ul. Halicka 7, I. piętro od 
godziny 9—1 przed południem i od 
3—6 po południu. 


30 morgów łąk 
gvspodarczymi 


NOWY WYNALAZEK 


me IXORA 


ED. PINAUD 


a PIXORA 
Essencya dla chustek à PIXORA 


klach 1-ma, 


Warszawa, ulica Marszałkowska 


Wincentego hr. Łosia 


D cabyeia we wszystkich ks'ęgarniach 


8 ' ska łówuy : wa 
s J w Krakowie: u Gebethne 


4 » 


- Drobne ogłoszenia. 


we Lwowie poszukuje ogzamino wanego 
koncypienta. P 


alka ze suchotami. Umiojętne 
leczenie suehot, skreślił Zdrowiński. 


dU U wiokbądź zajęsie tyczące przod 
siębiorstwa jakiegobądź kaucjenowanego. 
Zgłoszenia Lwów restante 888. 


| rosła wszelkie ogloszenia 
J w dogodnych warunkach podaweze 
binro anonsów „Impressa* Lwów, Sykstu- 


ne kapelusze wiosenne z/ ć. 
Wiednia, jakoteż najgustowniejsze ubra- 
nia do kapolnszów po cenach umiarko- 
giellońska 1. 13. 166 


grodnik z 15-lo nią praktyką w Ga- 
licji i na Węgrzech, oraz w Wiednio 
obznajomiony we wszystkich gałęziach 
ogrednietwa, żonaty, znający języki pol 


kuje posady. Adrov: Johann Biber, Kai- 


TRAWA MIODOWA 
(Heleus lanatus) 
własnego ztieru z ebszaru dworskiego 


grunta sucha lub mokre, zupełnie liehe, 
na pastwiska wyborna reślina raz zasiane 


z workiem kosztuje 4 zł w. A., przy 
zakupnie naraz 10 kersy dodaje się 


| 36zł. Zamówienia nskuteoznia J. Bal- 
| ałewicz, skład nasion w BRechni. 


Na sprzedaż. 


Majątek ziemski w powiecie rohatyaskim, 


239 morgów lasu 30-letniego liśsiastoga, 


tarzem martwym i żywym, obeiążony 
pożyczką galic. Kasy Oszczędności we 

Lwowie 60 000 zł. 

Bliższych wyjaśnień udzieli kaneelarja 
adwokaska dra Włodzimierza Kre- 
atińukiego, we Lwowie, ul. Jagieloń- 
ska 1. 14, parter. 


a ME "E_. 
ZTOKFISZ 


suszony po 90 ct. i zł. 1 kl. 
moczony . . . po %0 ct. kl. 


ŚLEDZIE marynowane już bez ości 
w blaszankach około 30 szt. po zł. 3-50 
ŚLEDZIE zawijane z cebulką fa 
geczka zł. 2. — MOSKALIKI w pi 


we Lwow'e w Rynku l. 42 


Księgarnia i skład nut 


G. CENTNERSZWERA 


cgłasza, iż majpeczytniejszego dziś autera 


wyszły następnjące powieści: 
Dzisiejsze małżeństwa 5 E É . 1 tom, re. 1 kop. 80 
Jeszcze małżeństwa m De T 
Wilna i : > w re, 
Hrabia — Starosta, II. wyd. a OWEJ. 
Jędrzek, 189% 5 o MEM i 1.57% 
Linosknezka, 1893 . ; ALE WFÓŁ 
Wezorajsi, serja Iņ 1892 . As "A „68 
Noktnrn Szopena, 1893 . A i Ć BJ. Das W 
Tajan nica 5 pułku węgierskich hurazów, 1892 6%, „Fa 1 » 10 
Z różnych pułków, 1893 . 3 b © PORZE 
ptócz tago majóświeżaze nowości: 

Nera iolacea, 1895, Lwów F A è . l tom, rs. 3 kop. — 
Sart, 1895. Lwow, Jaknhowski  Zaduroniez. 0 i a ier U, 
Żięeiowie domu Bohn & Cie, 1895, Warszawa, II. wyd. 2 s a 3 s» — 
Nrmezys życia: llrabina, 1895, Warszawa . TELER W 

= e Aktorka, 1896, Warszawa NE kato Ri 
Higa lfe Duktor, 1896, Lwów . p nale | tr eg 
Przy naszych dworach, 1896, Warszawa zwł. gore dl gł OŻ 
Wczerajsi, serja lI., 1896, Warszawa . E La w ANS 


Królestwa i Galieji. 
Lwowie: u Gabrynowieza i Sehmidta 


eztą lub koleją 


Warst, c. k notarjusz 30, głóg, jasion i jarząb po 28, 


osada zaraz de objęcia. i karnowiee o ct. 


ięgarni Seyfartha. L nów. 


nastręczająeemu jakiekol- 


damskie i dsiecię- 


Ewa Bilon, Lwów, Ja- 


a mający lat 28, poszu: 


Eo eeczanaćj 


k. Prater, Wien, Venedig 


sienie świcźa i pewne na 
Jeden kerze8 wra: 


nie. Na wagę 100 kil 


morgów ziemi pszenxej. 
— g nowymi budyskami 
i mieszkalnym”, z inweR- 


Cena 130.600 zł. 


1318 1—1 


fazeczka zł 150 ot. 5'/, listy 


RNWAIE xKKKKAKRKK 


Woda tualetowa. ... à P'IXORA Sardynki liwio, Anohovia 3 
Pomada............ a UIXORA Omary, Tonino, Łosoś, Rolada Air la Wapka kajowogo, 
Olejek...4.. 4 A PIXORA z ryb w aspiku sz konsiecy 40/, listy Banku krajowego, 
.... ac 
Puder ryżowy. ..... A PIXORA | p a h andel 
Kosmetyk.......... è e 
| St. Markiewicza 


148, 


 RKKKAR 


Do nabycia 


ra i Bp. torach wymiany. 


Wydawca i odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewaki, 


Leśniotwo Zaszów pod Czarną 
o. p. Zassów, rozsyła za pobraniom po- 
1175 1—8 


Nasiona leśne 


Cena za 1 funt == 50 dkgr.: Jodła et. 89, 
modrzew 60, sosna zwyczajna 140 sosna! 
czarna 160, świerk 75, akacja i elcha po 
brzoza, 
jawor, klon i orzech amer. po 25 wiąz 
Prócz tege poleca 
do kultur wiosennych 10,000.000 sadzo- 
nek leśnych i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w atn różnych 
gatunkach. — Cennik edwrotną pocztą. 


(NAN 


Mam zaszezyt pedać do wiademeści 
Szanownej P. T. Publiszności, ża mą 
dstychezasewą praeownię krawieeką prze- 
niosłem pod l. 3, plae Msrjaeki, wchód 
od mliey Krętej, w kamienisy Jaśnio 
Wge Barona Brnniekiege i wykonuję i na- 
dał wszelkie roboty z materyj jak- 
najlepszych według ostatnie, 


Ponieważ lokal abecny jest od pe- 
przedniego znacznie tańszym prze- 
te jestem w możności wykonywać wszel- 
kia zamówi:nia fak majtaniej. 

Z wysokim azaeunkiem * 


F. Głodziński 
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407, listy hipoteczne koronewe, 

41/,0/, listy hipoteczne, " 
ipoteczne premjowane, 

4*/, listy Towarz. kredytowego ziemskiege, | 


5'/, obligaeje komunalne Banku krajowego, | 


DZIENNIK POLSKI s dzia å, Marca 1898 r. 


Gorgjaszowi, żeby podał i nócisnął ręce młodych. 
Na skinienie Archibjusza udała się matka Bari- 
ny za nim, tonąc we łzach, a tuż zaraz i Char- 
mjon, idąca jakby oszołomiona i nie mogąca so- 
bie zdać sprawy. Dopiero gdy ją jeden ze 
starszych neokorów (dozoreów świątyni) wypro- 
wadził przez boczne podwoje, odzyskała pełną 
świadomość tego, jakiego wypadku była świad- 
kiem. 

Barinie wydawało się to wszystko słodkiem 
marzeniem sennem, a mimo to powtarzała sobie 
z przyjemnością w duchu, że to rzeczywistość, 
bo człowiek, który poprzód kroczył, oparty na 
ręku przyjaciela, był Djonem. Nie uszło atoli jej 
baczności, pomimo skąpo oświetlonego gmachu, 
że Djon był mocno cierpiący. Każdy krok jego 
wydawał się tak dla niego utrudzającym, że 
ucieszyło ją, gdy skłonił się do prośby Gtorgja- 
sza i zajął na nowo lektykę. 

Ale gdzież była służba do niesienia ciężaru ? 
Zobaczyła ją niebawem ze zdnmieniem. W chwili 
bowiem, gdy się jeszcze oglądała, czy nie sbliżą 
się niewolnicy, pochwycili Głorgjasz sam i młody 
Filotas, żerdzie lektyki. 

— Pójdź za nami! — rzekł do niej Głorgjasz 
głosem stłumionym. Barina, posłuszna wezwaniu, 
szła tuż za lektyką, którą nieśli przyjaciele na 
dół po schodach, najpierw dość przestronnych, 
następnie wąskich, z których zstąpili w chodnik 


mn A Z RO O A A 


podziemny. Przeszedłszy pewną przestrzeń, za- 
trzymali się u drswi zamkniętych. Budowniczy 
atoli otworzył te drzwi i pomógł Djonowi wy- 
siąść z lektyki. Zanim poszli dalej, ukrył budo- 
wniczy łektykę w jednej z komor, którą znalazł 
przy badaniu chodników pod świątynią. 
Dotychczas panowało zupełne milczenie. 
W tej chwili odezwał się Gorgjasz głośniej do 
Bariny: — Odtąd chodnik będzie niski, musisz 
się zatem pochylać. Okryj głowę i nie przestra- 
szaj się, gdy się spotkamy z nietoperzami, a da- 
wno już nikt nie mącił im spokoju. Mogliśmy 
cię przeprowadzić od świątyni na wybrzeże mor- 
skie, żebyś nas tam czekała, aie byłoby to 
zwróciło uwagę i mogło narazić na niebezpie- 
czeństwo. Odwagi zatem nie trać, młoda mał- 
żonko Djona. Chodnik to nie mały i przebycie 
jego niełatwe, ale wobec drogi do kopalń, można 
go nazwać wygodnym, jak ulicę królewską. 
Skoro pomyślisz o celu, to wydadzą ci się nie- 
toperze jaskółkami zwiastującemi wiosnę. 
Barina skinęła mu uprzejmie głową, a Djo- 
na, który z trudnością kroczył, podtrzymywany, 
ncałowała w rękę. Światło pochodni, którą niósł 
przed idącymi wierny podmajstrzy budownicze- 
go, padało na jej ramiona oszpecone czarną 
barwą, gdy więc ruszyli w pochód, zatrzymała 
się znowu nieco, krocząc za wszystkimi. Zda- 
wało się jej bowiem, że na ukochanym obecnie 


BSG" Obszerną broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarząd. "Ty 


WAG” Pierwszorzędna restauracja p. Józefa Deolebińskiego, restauratora Hotelu Imperial we Lwowie. "YB 
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W SALI KLUBU POCZTOWEGO 
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KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje 


Jako dobrą I pewsą lokację poleca : 
| 


5 I 0 n 
a'al pożyczkę 
L 0 


i wszelkie ranty austriackie i węgierskie, 


pe censch najkorxyniniejszych. "a 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipoteczsege przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie 
a- już hf ira A a psp i R tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 


wszelkiego rotrąconia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Najlepszej marki 


GAEDKE' GO 
CACAO 


dostać można wszędzie. 


P. W. Głaedke & Ole., Berne i Hamburg. 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


wszystkie papiery wartościowe monety "7 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 


41,90, pożyczkę krajową galicyjską, 
4'/, pożyczkę kraj. gal. koronową, 
lo pożyczkę propinacyjną 


węgier. kolei państwowej, 


ia lo 5 propinacyjną węgierską, 
4*/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 


które te papiery SĘ wymiany Banku hipoteeznega zawsze nabywa i sprzedaje 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza aowych arkuszy kuponowych, za zwrotem 
kosztów, które sam ponosi. 


KRIRRKNANNKRANRKARNNDRARKANKANNKNNKKKKK 


WEF” Zalecenia godna lokacja kapitału. TĘ 
4, Priorytety budapeszteńskiego 


Towarzystwa Kolei Drogowej. 


Priorytety te budapeczteńskiego Towarzystwa kolel drogowej opiewają na 19.000, 2000 
1000 i 200 koron nominalnych i ściągnięte będą w dredze losowania z 


M" Pięcioprocentową premją ka 


t. j. koron 10.500, 2.100, 1.050 i 210 w przeciągn lat 50. 
Płatne w dniaeh 1. Styeznia i 1. Lipca każdego roku kupony będą wypłacane. 
Dg" bez jakiegokolwiek strącenia. i 


są one po kursie dziennym we Lwowie we wszystkich RW! kan- 


Spodnice 
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galicyjsk: 
bukowińską, 


losowane, 


c) 


kosztów. 


pala 
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Miss Rositta z tresowanymi psami. 


Bieliznę z barchanu i flaneli. 

Bieliznę Jaegerowskę. 

Kaftaniki, Pończochy, Skarpetki wel- 
niane. 


MAGAZYN 
i GOTOWEJ BIELIZNY 


ò M. BEYERA i SPÓŁKI 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. 
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Fo Asygnaty kasowe $ 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


81,0 Asygnaty kasowe 


8 dniowem wypowiedteniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 41,*'/, Asygnaty A 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
będą psozewsay od dnia 1. Maja 18 
z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


Przedruk nie będzie płacony. 


ATC EHO 3 RO 
4 Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kaltnea, 


jak małżonku, sprawi te przykre wrażenie, gdy 
ją będzie widział tak mocno oszpeconą. Dla 
tego usuwała się na szary koniec, lubo byłoby 
jej niewymownie dobrze i błogo iść tuk u jego 
boku. Skoro sklepienie chodnika okazało się 
niższem, zabrali przyjaciele cierpiącego na ręce, 
co niełatwem było zadaniem. Trzeba było teraz 
postępować mocno pochylonym z ciężarem ro- 
słego mężczyzny i bronić się zarazem od natrę- 
ctwa nietoperzy, które płoszyło co krok światło 
pochodni podmajstrzego. 

Głowa Bariny była wprawdzie okryta, gdy- 
by to atoli było w innych warunkach, to szka- 
radne te stworzenia, które wielokrotnie o głowę 
jej i ramiona musnęły, byłyby ją przerażały i 
przepełniały wstrętem. Obecnie nie zwracała na 
nie prawie uwagi, spojrzenia jej bowiem biegły 
za człowiekiem spoczywającym na ramionach 
przyjaciół, któremu się oddała duszą i ciałem, a 
którego cierpienie spokojne i ciche przeszywało 
jej serce. Głowa Djona opierała się na piersi 

udowniczego, za którym tuż szła Barina. Obli- 
cza jege widzieć nie mogła, bo zasłaniał je po- 
chylony z konieczności budowniczy, ale ilekroć 
dostrzegła nogi małżonka, rzucone kurczowo, 
czuła, że musi cierpieć. Byłaby w takiej chwili 
chętnie podbiegła i otarła mu pot z ezoła i do- 
dała otuchy. 

(Ciąg dalszy nastąpi): 
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(Hotel Żorża). 


Dziś we środę 4. marca 1896 r 
i codziennie o godzinie 8. wieczorem 


Wielkie Frzedstawienie 


teatru fantastycznego słynnej w całym świecie 


Continental- tar-Compagnie 


tylko krótki czas. 


kełnierze 


sprzedaje 1101 1—9 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie 


plac Halicki 1. 8. 
COCOCOCOCCOCCOOOGE l 


obecną porę: 


ciepłe, Halki i t. p. 


poleca 


PŁÓCIEN 
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Od dawieadawna ze swej debraol l zapachu znasą prawdziw 


HERBATE ROSYJSKĄ 


z tegorocznega zbioru majowego poleca handel 


W. ADAMOWICZA 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej. . . . . .. zł. 
l fnnt „Melange de Moskan“ w oryg. opak. najlep. „ 
1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryg. cpakowaniu y 
1 funt Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 
Znakomita KAWA „Slrlusz* franco 5 kile . . . .- 


| 


ESA 20) 
Galicyjski Bank Kredytowy h 
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. R 


wydaje 


r. po 4'/, 
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